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Pogrom żydów w Budapeszcie.
W IE D EŃ  10.5 — Pomimo zarządzeń 

cenzury budapeszleriskiej  nie zdołano u-  
kryć  faktu,  iż cd dnia 7 brr.  p o i aw ia ją  
się* w Budapeszcie zaburzenia an ty ży­
dowskie, p rzy .zem zd em o lo w a n o  i 
sp a lon o  w i ę k s z o ś ć  sk lep ó w  żydow ­

s k i c h  w różnych dzielnicach miasta.  —  
Ż yd ów  w y c ią g a n o  na ulicę i obrzu­
cano kam ieniam i. Policja nie była w 
możności  opanować położenia.
Żydzi w p op łoch u  opuszczają m ia ­
sto, włcdie  są bezsilne i jakkolwiek ży­
dowscy członkowie r z ą i u ,  s tanowiący

jego większość bezwzględną,  pragnęl iby 
położyć kres  taburzenioro, zamiary ich 
rozbijają się o postawę tłumów.

Jak  podaje „9-Uhr  B l a t t “ wyszły na 
jaw  potworne  szczegóły, dotyczące d r ę ­
czenia zakładników, pobranych gwałtem 
przez rząd komunis tyczny w liczbie oko­
ło 2 tysięcy osób. Wśród  zakładników 
są starcy 70 letni. Na interwencję koa­
licji zdołzno uzyskać tylko uwolnienie 
osób, liczących co najmniej CO lat  ży­
cia.

T E L E G R A M Y ,
Francja je s t  n ied osta teczn ie  

zabezpieczona.
WIEDEŃ,  10.5 B. kor.  donosi w te le ­

gramie  iskrowym z Paryża.  Pe łn e  posie­
dzenie konferencji  pokojowej, na którem 

usta lono  t eks t  prel iminarza pokojowego,  
odbyło się dnia 6 maja. J sko  przeds ta ­
wiciel Włoch brzł  udział w tem posiedze 
niu minister  żywnościowy Crespi.

Marszałek Foch wygłosi ł  p rzemówie­
nie, w którem oświadczył,  źe zabezpie­
czenia, k tóre  otrzymuje Franc ja,  są ze 
s tanowiska wojskowego niedostateczne.  
Zdaniem marszałka,  t r a k t a t  nie powinien 
b ić  podpisany. Franc ja  powinna o trzymać 
p r / y c j ó ł k i  mostowe nad Renem.

P r z e r a ż e n i e  w N iem czech .
W I E D E Ń ,  10 5 „N.  \ \ i e n .  Journal" 

donosi z Bi-rlina: W ki łach par lamen­
tarnych wywołały warunki pokojowe 
wpros t  przerażenie,  szczególnie u socjal­
nych demokra tów,  którzy po rewolucji w 
Niemize ih ,  spodziewali się względniej­
szego t rak towania  przez koalicję.

WIEDEŃ,  10.5 W. b. kor.  donosi z 
Berlina: Na ddsiej szem posiedzeniu p ru ­
skiego zgromadzenia krajowego o ś w ia d ­
czył pri z. miniRtrów Hirsch ,  że warunki 
pckojowe są skra jn ie  sprzeczne z nchwa 
łą powziętą przez zgromadzenie krajowe 
w dniu 1 kwietnia.  N i t m a  w n i c h  
ś l a d u  o p o k o j u  n a  p o d s t a w i e  p t r o  
z u m i e n i a  j e s t  t o  c z y s t y  p o k ó j  p r z e  
m o c v .  W tej chwili należy zachować z i ­
mną krew. Wice prezydent  Fronzel  i na ­
stępni  mówcy potępiali  również jakna ; -  
ostrzej warur.ki pokojowe.

Paderew ski byt pezy w r ę ­
czaniu traktatu.

W I E D E Ń ,  10 5 B. ke r .  donosi z P a ­
ryża; Na wczorajszem posiedzeniu,  na 

klórem wręczono warunki  pokojowe d e le ­
ga tem niemie kim, byl także obecny f r e  
zydent polskich minist rów Paderewski .

S o j u s z n ic y  p o p r ą  F r a n c ję  w  
r a z i e  n o w e g o  a ta k u  N iem iec .

WIEDEŃ,  10.5 W. B. kor.  donosi z 
Paryża:  Reuter  donosi: Op rócz gwarancji  
wymienionych w t raktacie  pokojowym, ze 
bowiąfali  się p rezydent  S t .  Zjednoczo­

nych Ameryki i p rezydent  ministrów 
Wie'kiej  Bry ta  nji zaproponować  sena to ­
wi S tanów Zjednoczonych względnie pa r ­
lamentowi angielskiemu zawarcie układu,  
który będzie wymagał aprobaty Rady 
związku narodów, w którym paóstwa te 
zobowiązują się posp ieszyć  Francji  
n a ty c h m ia s t  z pom ocą , jeżeliby  
Francja m ię ła  być narażona na po  
n o w o y  atak ze strony N iem iec.

P r z e d  z a w a r c ie m  pokoju  
z  A u str ją .

WIEDEŃ 1 0 5  - -  „N. fr. Pr fsse"  do­
nosi: Główna komisja zgromadzenia na­
rodowego odbyła posiedzenie, poświęcone 
udzieleniu dyrek tywy dla de lega tów au- 
str jeekich wezwanych do przybycia przez 
konferencję pokojową. Z  wywodów se­
kre ta rza  B t u e r a  wynika, że istnieje mo 
żl iwość rokowań między delegatami  au- 
sirjackimi a koalicją,  nawet  w tym wy­
padku,  gdyby koalicja nie zgodziła się 
na przyłączenie niemieckiej  Aus tr j i  do 
Niemiec.

Jak się odbiło 
wręczenie irakta £u

W e  środę 7 maja o gcd/ .  2 popeł. 
zaczęli s ę zjeżdżać do Wersa lu delegaci 
pańs tw na uroczystość wręczenia t rakta tu  
pokoow egó .

Delegatów niemieckich w prowadzi ł  do 
sali pułkownik Henr is .  Delegaci nie­
mieccy wszedłszy do sali skłonili  się d e ­
legatom koalicji, którzy powstali  z miejsc 
i odpowiedzieli  ńa ukłon delegatów nie­
mieckich.

C lem enceau w y g ło s i ł  następnie  
p rzem ów ien ie ,

w którem oświadczył:  Posiedzenie og ł a ­
szam za o twar te,  Nie czas ani m.ejsce 
na zbyteczne słowa. Przed  sobą macie 
uprawnionych przedstawiciel i  wielkich 
i małych państw sojuszniczych i sprzy­

mierzonych,  które przez przeciąg 4 lat 
prowadziły narzuconą im okru tną  wojnę.

N ad esz ła  godzina  uregu low ania  

ciężk iego  porachunku.
Wyścia prosili nas o pokój. My j e ­

steśmy skłonni dać go wara. Akt,  który 
wara wręczy sek re ta rz  generalny  konfe­
rencji, wyjaśni wam, jakie waruaki  uło­
żyliśmy. Dla umożliwienia wam przes tu­
diowania  t rak tatu  otrzymacie wszystkie 
niezbędne ułatwienia,  nie mówiąc o grze­
cznościach, które są  przyjęte wśród n a ­
rodów cywilizowanych. By wam dać. p o ­
znać i d rugie  oblicze tego, co myśiimy, 
muszę tu dodać,  że ten drugi  pokój w 
Wersa lu ,  który ma stanowić przedmiot 
naszych narad,  zbyt drogo został oku­
piony przez reprezentowane  tutaj narody, 
byśmy n.e mieli  dążyć jeduomyślnie 
wszelkimi środkami de uzyskania należy-

tego,  nam uprawnionego zadośćuczynie­
nia.

Pełnomocnicy niemieccy mają termin 
13 dni dla przedstawienia na pis'mie w 
języku francuskim i angielskim swoich 
uwag,  dotyczących t ra k t a tu  pokojowego.  
Przed upływem tego terminu pełnomo­
cnicy Niemiec będą mieli możność ode­
słania swojej odpowiedzi  względnie s ta ­
wiania pytań odnośnie do wymienionych 
kwestji .

Na to  od pow iedz ia ł  prusak 
Brockdęrff • Rantzau po n iem iecku.

Każde zdanie jego przemówienia  t łó- 
macze tłómaczyli na języki f rancuski  i
e n g i e b k i .

Oświadczył on, że niety lko  N iem cy  
s a m i  (!) p on oszą  w inę  za w y b u ch  
wojny. Po obu st ronach były okrucień­
s twa  i nadużycia i tarcza żadnego naro­
du nie pozostała czysta.

Przemówienie swe zakończył  br. 
Breckdorff-Rantzan słowami: Przy jmuję  
t r a k ta t  z dobrą  wolą przestuojowania 
wszystkich warunków i w nadziei,  żo 
będziem y mogli g o  podpisać.

O godzinie 4 popołudniu delegaci nie­
mieccy opuściii salę.

Znaczenie traktatu
dla Polski.

Ogólnie określając,  Rzpli ta odzyskuje 
na zachodzie granice z r.  1772 z dołą­
czeniem przeważnej  części Śląska Górne­
go, który od 600 blisko lat  odłączony od 
Polski, obecnie ma się zjednoczyć z k r a ­
jem macierzystym. Wraca jąc  więe zabra­
ne ziemię przez Fryde ryk a  II,  całe P o z ­
nańskie,  Prusy Zachodnie,  położone na 
lewym brzegu Wisły — sprawa  przyna­

leżności państwowej  powiatów za ch . -p ru ­
skich na prawym brzegu rzeki,  kw id zy ń ­
skiego i malborskiego oddania plebiscy­
towi.

O przynależności państwowej  połud­
niowej ezęści  P r u s  Wschodnich  zadecy­
duje plebiscyt. Możnaby się było zapa­
t rywać krytycznie na wynik głosowania 
u mas ludowych w południowej części 
Prus  Wchoduich,  wśród t.zw. „Mazurów" 
ze względu na  to, że od lat  całych pro­
wadzili tam P rus acy  s ta łą  i konsekwent­
ną agitację,  ułatwioną  przez wspólność 
Wyznania: działalność pism polskich w 
Ełku i Szczytnie sfabo mogła j ą  para l i ­
żować. W ostatnich miesiącach, g i y  kwe* 
stja samostanowienia narodów s ta ła  s ię 
aktua lną ,  agi tacja kr zyżacka  wzmogła się 
jeszcze i wynik plebiscytu byłby niepe­
wny.

Ogłoszone w t raktacie pokojowym z a ­
chodnie granice Polski  spełniają na sz .* 
słuszne żądania. W b re w  rozmaitym p e ­
symistycznym głosom przekonaliśmy się, 
źe sprawa polska zyskała pełne zrozu­
mienie ua Konferencji .  Z emie oderwane  
od tylu wieków wracają  do Macierzy. 
Zdruzgotany Krzyżak zmuszony jest zw ró ­
cić to, co zagrabił  w dobie rozbiorów. 
Musi to obudzić najżywszą radość ▼ każ- 
dem sercu polakiem!

Obecnie wszystkie s i ł ;  należy nam 
zespolić, by podołać zagadnieniom wiel­
kiej chwili  dziejowej. Z wybrzeżem m o ­
rza, Wielkopolską i Siąskiem G l r n y m  i 
Cieszyńskim, równ ież .Orawę  i Spisz mu.  
szą objąć jedne  granice!

Nie  łudźmy się, t e  ł a two przyjdzie 
nam odebrać Niemcom Śląsk Górny. Siczą-  
ście, że Wielkopolska  okaza ła  nadzwy­
czajną sprawność  o rg an  zacyjną i siłę we­
wnętrzną i że wojsko polskie w Poznań* 
skiem sprosta  wszelkim za lan iom.

Uwięzienie Lenina i zamordowanie Trockiego.
Angielskie don esien ie  o dokonanym  przew rocie  w  Moskwie.

W IE D EŃ  10.5 — Z Londynu podają 
doniesienie do „Daily Te legraph  , który 
ogłasza wiadomość z Kopenhagi  tej t r e ­
ści, i ż  w Moskwie d ok on a ł się now y  
przew rót a to pod wpływem klęsk ,  po-

niesionych przez czerwoną a rmję .
Według  dalszych doniesień Le.iin zo­

stał  uwięziony, a Trockij  zamordowany.  
Inna wersja  podaje,  j akoby Trockij  po­
pełnił samobójstwo.

U ceczka  Wilhelma z Holandji,
WIEDEŃ 10 5— Niektóre  pisma wie­

deńskie notują gie łdową pogłoskę, to 
największy zbrodniarz ix -cesarz  W i l ­

li lm  uciek ł w  n iew iadom ym  k ie ­
runku z Holandji. Potwierdzenia tej 
wiadomości  niema.

Tle wojska mają Niemcy? £ 5 g “  ■§*£
W e d ł u g  pra sy  F r a n c u s k i e j  a r m j a  

n i e m i e c k a  w chwili o b e c n e j  sk ła d a  się:
1) z  r e s z t e k  d aw ne j  armji  ce sa r sk i e j ,
2) z o d d z i a łó w  o c h o tn ic z y c h
5) z milicji  n a rod ow e j .
T e o r e t y c z n i e  a rmja  po w in na  l iczyć

25 ko rpusó w po  2  dywiz je  na  s toó ie  
po ko jo w e j .  W  r z eczyw is to śc i  j e d n a k  
n i e m i e c k i e  min is te r jum |wo jny  z a t r z y ­
mało  j e s z c z e  l )  „ n i e z b ę d n y c h "  o f i c e ­
rów i żo łn ie rzy  w różnych  b iu ra ch  i 
ins ty tu c j a  h 2) 6  k o r p u s ó w  na  gran icy  
Wsch od ni e j  nie z os ta ło  z d e m o b i l i z o w a ­
nych ,  5) cały s z e r e g  od d z ia łó w  w p o ­
zo s t a ły c h  k o r p u s a c h  p o d  r ó ż n e m i  p r o -  
te k s ta m i  m e  zos ta ł  r ów ni eż  z d e m o b i l i ­
zowany.  D o k ła d n ie j  cyfra armji  n i e m ie c  
k iej  nie d o d o b n a  okre ś l i ć ,  zna jdu je  się 
o n a  m ię d z v  500.000 ami l jonem.  D o  te  
g o  t r z e b a  d o d a ć  r ó ż n e  organi zac je  o -

Bandyci dla bolszewików.
W  tych dniach w Krakowie około g o ­

dziny 9 wieczór do mieszkania U eb er s -  
felda, fabrykanta mydła wpadło podczas 
kolaoji czterech bandytów, którzy p rz y ło ­
żyli rewolwery do głów obecaych i zażą­
dali wydania pieniędzy. Ź m a  Uebersfelda  
oddała klucze od kasy, z  której  bandyci 
zabrali  12 000 koron i książeczkę kasy 
oszczędności.

Następnie bandyci  przeprowadzil i  r e ­
wizję osobistą u domowników i zabral i  
biżuterje,  poczera oddalili się zostawiając 
na straży jednego z towarzyszów.

Odchodząc, — bandyci oświadczyli że 
pieniądze i biżuterje odesłane zostaną do 
kasy bolszewickiej w Warszawie.
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Największa s e n s a c ja
wszechświatowa!

P o m i m o  k o lo s a ln e j  

d z i e r ż a w y  o b razu

Niebywały obraz Francusko-Ameryk. 

wm. u  m wn-

V E A I S E R
E po ko w y d r a m a t  w 6 ciu ak ta c h .

Dzieje w ojny  wszechświatowej począwszy od zamachu w Serajewie.

Cala praw da Zbrodni P ruskich .
Niezwykła ilustracja czteroletnich walk o wolność świata,

G łó w n e  p o s t a c i e :
Prezydent Wilson. Marszałek Foch. Ambasador Gerard. Ex-cesarz Wilhelm. 
Hindenburg. Ludendorff. Szef admiralicji osławiony von Tirpitz. Gubernator 

Belgrji von Bissing. Kapit. Schwartz i wielu innych.

Fragmenty z obchodu

N ad  p r o g r a m :

3-go Maja w
(Wła sne  zdjęc ia  fotograf iczne)

Częstochowie

Na Śląsk!
Na Śląski 

Kto zowiesz się Polakiem — 
i polskie serce w sobie maszl... 
Na Śląsk!...
Porachuj się z krzyżakiem , 
który lam jeszcze trzyma straż 
i gnębiąc, icięzi deprawuje, 
jak  Wilhelm — zbrodniarz czy­

nił wprzód — 
dlatego, ze się polskim czuje 
nasz dzielny Górnośląski ludl 

❖

Na Śląski...
Oczyśćmy tę ziemicę, 
s band, co ją  gnębią nocą, dniem; 
Zdeptać dzielącą nas granicę, 
i z macierzystym złączyć pnieml

Na Śląski...
Wyplenić z jego tona
zgrai krzyżackiej niecny ródl...

Niech żyje Polska zjednoczona!.... 
Niech żyje wolny Polski ludl..

E. Kłoniecki.

Stanisław Moniuszko.
(w s e t n ą  r o c z n ic ę  urodzin .g

W o b e c  o g r o m u  chwil i  dziejowej  i e- 
p o k ow yc h  w y p a d k ó w  w życiu na rod u  ci­
cho przechodzi  jubi l eusz  s tu le tn ie j  rocz ­
nicy narodzin j e dn eg o  z wielkich p ie śn ia ­
rzy  polskich,  k tó rego  imię j a śn i e j e  b l a ­
sk iem p r om ie nn e j  chw ał y ,  j ako  tw ór cy  
„ H a l k i 11, „ H r a b i n j “ i „S t r as z ne g o  dworu*.

J e s t  nim S tan i s ł aw Moniuszko,  syn 
2iemi l i t ewskiej .  Wiosen na  g o  p rz y r i o -  
s ła  p o r a ,  m a jo w e  s łonc e  blask iem o t a c z a ­
ło j e g o  kołyskę ,  j a s k ó łk a  uw i ła  swe 
gn ia zd ko  nad  j ego  g ło w ą ,  co uw aża no  za 
d o b r ą  w ró ż b ę  dla  dziecięcia.  P i e r w sz ą  
n  •'trz.ynią j e g o  n iemow lęcy ch  i dziecię-  
cy t  wzlotów w dziedzinie muzyki  i p i e ­
śni  była r o dz on a  m a tk a ,  k ' ó r a  p rzy  kla- 
wikordzie  nuc i ła  mu  „Ś p ie wy  h i s t o r y c z ­
ne*  Niemcewicza.  Malec słuchał ,  a l e  i 
s am próbował .  O jcowe opowiadan ie  o 
s t a ry c h  dziejach i granie l a s  5w, poszum 
ł ą k  i pól,  s z m e r  s t ru mi en i  i śp iew p t a ­
szą t  tw or zy ł y  h a r m o n j ę  tonów,  k t ó r e  
g łę b ok o  za g lą d a ły  do nczuc ' a  i wyobraźn i  
młode go  muzyka.

Rodz ice d la  n ie zwykłych  zdolności  u 
ko ch a n eg o  j e d y n a k a  przenieśl i  się z U b i e ­
l ą  do W a r s z a w y  i t a  oddan y  z o r t a ł  na  
n a u k ę  do p ro feso ra  A ug u s t a  F re ye r a ,  
p rzy ja c ie l a  Chopina.

M on iu s zk o  kończy nauki  g imna z ja ln e  
w Mińsko,  a  celem nabyc ia  wiadomości  i

doświadczenia  muzycznego udaje się do 
Ber l ina .  Po  d w u l a tach  w r a c a  do k r a ju .

P z y  w je ź iź i e  do o jczyzny  w p i e r w ­
szym n a p o t k a n y m  kościel e chce Bogu  
podziękować.  B y ł a  to niedziel*.  N a b o ­
żeńs two  miało się rozpocząć.  Miody m u ­
zyk  po b ieg ł  na  chór i w y rę cz y ł  n iezna­
nego  sob ie  g r a j k a  o r g a n i s t ę .  S tarzec  us ta  
o two rzy ł  na  cuda ,  j a k ie  począł  w y g r y w a ć  
na  j e g o  wiej skich o rganach  n ie wiadomy 
podróżnik.

W  r. 1840 poś lubia  Moniuszko w y ­
b r a n k ę  se rca  A l e k s a n d r ę  Mi le równę  w 
Wi lnie .

Dta  m uz y k a  r o zp oc zę ła  się uciążl iwa 
praca .  Lekc je  muzyki ,  a wreszcie posada-  
o r g a c i s t y  mia ły  mu dać k aw ał ek  chieba.  
B edafe, z p i rz a ło  się,  k o nc e r tow ał  czasem 
ma jąc  na  j e d n e j  nodze b u t  fu t r zany ,  na 
d rugiej  z w y k ły — bo pa ry  całej  nie  p o s i a ­
dał.

Se r deczny  p rzy jacie l  j e go  Wal icki  nie  
ma s łów uznania dla  j ego sz lache tnego  
c h a r a k t e r u ,  szczerości ,  p r awdom ównośc i  
p ros to ty i g ł ębokiej  wia ry  w B i g a  4 
ludzi.

P rz y  sz a r em  c o d z i e D n e m  za jęciu za ­
czął  twor zyć  samodzielnie ,  h  pod jego 
p ió r a  po ws ta ły  pieśni:  L i t a n ie  o s t r o b r a m ­
skie,  msze  i ope ry  mniejsze:  . . Ideał11,
„L o t e r j a* ,  „ W o d a  Cud ow na * ,  „Sielanka* 
i inne.

A kiedy do s ta ł  od poety  Wł o d z i m ie ­
r za  Wolsk iego  c u d n e  wier sze „Ha lk i* ,  
w z ią ł  się m is t r z  do tw orzen ia  muzyki  dla  
tej  pe r ły  op e r  polskich.  Począ tkow o w 
sk r o mn yc h  rozmia rach za gr an o  j ą  p r y ­
wa t n i e ,  później  po wielu  t r u d n o śc i ą  h 
„ H a lk a *  r o zś p ie w a ł a  się na dobre  w 
W a r s z a w i e  w sam dz ie ń  N o w eg o  Roku  w 
W a r sz a w i e .

Dz ie ło  to o tworzyło m u  ka r j e rę .  Zo­
s ta je  k a p e lm i s t r z e m  t e a t r ó w  w ar sz a w sk ic h  
i p r c f e s  r a  w Ins ty tuc ie  muzycznym.  Nim 
jed n ak że  te s t an ow iska  p r zy .ą ł  podąży ł  
jeszcze do F a r yż a ,  gdzie komponuje  
„Fl isa* .

P o  powroc ie  ze s tol icy f rancuskiej  
p rowadzi  n a d e r  p ra c o w i ty  ż y w o t  i t w o ­
rzy ke le jne  w pan iale opery:  „H r ab i n a* ,
„Ve rbu m nohile*,  „S t r asz  ny Dwór*,  
„ P a r j a *  i „ B e a ta * ,  oprócz o p e r  dał  nam  
prześ l i czne  pieśni ,  . S o n e t y  Krym sk ie *  i 
„ W id m a * .

Ś mie rć  p r z y s z ł a  nag le  w d. 4 c z e r w ­
ca 1872 r .  w czas ie powro tu  z kośc io ła  
r a  p r og u  domu,  tk n ię ty  para l i żem.  Z w ł o ­
ki spoczę ły  n a  P o w ą z k a c h  w W a r sz a w i e .  
S kro mn y  g ro bow ie c  wskazuje ,  gdz ie  leży 
ten,  k tó ry  pieśń po lską  w c i ą g n ą ł  na n i e ­
bywałe szczyty p ię kn a  i sztuki.

Ks. ?K. Kneblewski.

Stanisław Moniuszko 
jako twórca opery polskiej.

I d e a l i z m  c h r z e ś c i j a ń s k i  da ł  p o c z ą t e k  
f o r m i e  m u z y c z n e j ,  n i e z m i e r n i e  w a ż n e j  
w  z a s t o s o w a n i u  d o  lu d ow ej  s z t u k i  p ie ś-

n i ane j .  Ż e  już w p o c z ą t k a c h  r o z w o j u  
m u z y k i  p o l i f o n ic z n e j  F r a n c u z i ,  N i e d e r -  
l a n d c z y c y .  N i e m c y  i A n g l i c y  p o s ia d a l i  
z n a c z n ą  l i c zb ę  p ie śn i  lu do w yc h ,  d a j e  
s i ę  to  w id z i e ć  z  u t w o r ó w  n a w e t  r e l igi j ­
n y c h  n a j w c z e ś n i e j s z y c h  k o n t r a p u n k c i -  
s tów.  P ie ś n i  l u d o w e , p o c h o d z ą c e  z e g z a !  
t acj i  r o m a n t y c z n e j  s ą  o d z w i e r c i a d l e m e m  
p s y c h i c z n e g o  s t a n u  d u s z y  lu d z k i e j .  A  
ż e  u c z u c i a  p i e ś n i ą  w y r a ż a n e  s ą  r o z ­
m a i t e ,  n i c  w i ę c  d z i w n e g o ,  że  p i e śń  
z n a l a z ł a  n a j w i ę k s z e  z a s t o s o w a n i e  w 
m u z y c e  d r a m a t y c z n e j :  w  o r a t o r j u m ,
k a n t a c i e  i o p e r z e .

P o l s k a  p o s i a d a ł a  t a k ż e  r ó ż n e j  t r e ś c i  
p i e ś n i ,  s t a n o w i ą c e  m a t e r i a ł  p o d  b u d o ­
w ę  ro dz i nne j  o p e r y .  Z o s t a j ą c  atol i  p o d  
m u z y c z n y m  w p ł y w e m  n a p r z e m i a n  
W ł o c h  i F ra n c j i ,  o d  n ic h  c z e r p a ć  m u  
s ia ła  w z o r y  i g o t o w e  f o r m y  o b c e  n a r o ­
d o w y m  u c z u c i o m .  P ie r w s i  k o m p o z y t o -  
r o w i e  sz tu k i  d r a m a t y c z n e j  w P o l s c e  
j a k  M a c i e j  K a m i ń s k i  i A n t o n i  W e j n e r t  
n i e  c z e r p a l i  n a t c h n i e n i a  z e  s k a r b n i c y  
u c z u ć  po l s k i ch .  I ch  styl  z d r a d z a  n a  
ś l a d o w n i c t w o  z e p s u t e g o  s m a k u  s z k o ł y  
włosk ie j .

P i e r w i a s t e k  n a r o d o w y  n a  s c e n i e  p o l ­
sk ie j  z a c z ą ł  r o z b r z m i e w a ć  d o p i e r o  g d y  
J a n  S t e f a n i  w ys tawi ł  o p e r ę  „ K r a k o w i a  
e y  i Góra lfe*.  k t ó r ą  o b u d z i ł  W s ł u c h a ­
c z a c h  z a i n t e r e s o w a n i e  o r a z  m i s t r z o m  
p o l s k i m  w s k a z a ł  k i e r u n e k  w p r a w y  n a ­
r o d o w e j .

P o  S t e f a n i m  pisal i  o p e r ę  w  P o l s c e  
J K. E l s n e r ,  K  K u r p i ń s k i  i inni ,  a l e  
w ł a ś c iw y m  t w ó r c ą  o p e r y  p o l s k i e j  był  
d o p i e r o  S t a n i s ł a w  M o n i u s z k o .  Ż y j ą c  
w  o k r e s i e  r o m a n t y z m u  n a c e c h o w a n e g o  
r o z b u j a n i e m  f an ta z j i ,  z a m i a s t  m a r z y ć  i 
i b ł ą d z i ć  W k r a i n i e  c i e n i ó w ,  M o n i u s z k o  
u m y s ł e m  t r z e ź w y m  w c z e ś n i e  p o z n a ł  
r z e c z y w . s t o ś ć  D l a t e g o  t e ż  j e g o  r e a ­
l izm t w ó r c z y  był  z d o i n y m  d o  z a i n t e r e ­
s o w a n i a  s z e r s z e g o  k o ł a  s ł u c h a c z ó w .

M o n i u s z k o  p i sa ł  w ie l e ,  a l e  Wielki 
swó j  t r y u m f  r o z p o c z ą ł  d o p i e r o  o p e r ą  
„ H a l k a * ,  k t ó r ą  o p r a c o w a ł ,  o i le g o  s t a ć  
był ,  n a j p i ę k n i e j .  W  nie j  j a k  w z w i e r ­
c i a d l e  s ł u c h a c z  widz i  r o d z i n n e  z w y c z a ­
j e  i o b y c z a j e ,  u ł o m n o ś c i  i z a l e t y ,  o r a z  
p r z e ś l i c z n ą  m u z y k ę ,  z a c z e r p n i ę t ą  z e  
ź r ó d ł a  n a r o d o w e g o  g e n i u s z u  K t ó ż  z 
n a s  n ie  z n a  „ H a l k i ? ” N i e k t ó r e  jej u r y w ­
ki d o s t a ł y  s i ę  n a  u l i c ę ,  m i m o  to  s łu c h a  
s ę  jej j a k  u t w o ru ,  p i e r w s z y  r a z  p r z e d  
s t a w i o n e g o .

P o  H a l c e  i F l i s i e  da l  M o n iu s z i c o  
„ H r a b i n ę * ,  a r c y d z i e ł o  p r a w d y ,  w d z i ę k u  
f  d o w c i p u ,  w y k o ń c z o n e  t a k  d o s k o n a ł e  
j a k  w y k o ń c z y ł  M o z a r t  s w e g o  „Don-  
Ż u a n a * .  S t a r o s z l a c h e c k i e  o b y c z a j e  
z n a j d u j ą  o d z w i ę r c i a d i e n i e  j e g o  w  „ V e r -  
d u m  N o b i l e * .

P o s t ę p u j ą c  w c i ą ż  w yże j ,  j a k o  p o e t a  
c o r a z  s y m p a t y c z n i e j s z y  i a r t y s t a  c o r a z  
d o s k o n a l s z y ,  M o n i u s z k o ,  w  r. 1865 w y ­
s ta w i ł  w  t e a t r z e  w a r s z a w s k i m  swó j  
„ S t r a s z n y  d w ór* ,  o p e r ę  w  c z t e r e c h  
a k t a c h ,  k t ó r a  u n i e ś m i e r t e l n i ł a  im ię  j e g o  
p o d o b n i e  j a k  „ P a n  T a d e u s z *  u n i e ś m i e r ­
t e ln i ł  i m i ę  M i c k i e w i c z a .  W  n ie j  to  z a

p o m o c ą  c z a r o d z i e j s t w  m u z y k i ,  M o n i u ­
s z k o  u m ia ł  w y w o ł a ć  c i e n i e  p r z e s z ł o ś c i ,  
m a l u j ą c  h i s to r j ę  w ł a s n y m i  b a r w a m i .  
C h ó r  t o w a r z y s z y  h u s a r s k i c h ,  c h ó r  n i e ­
w ia s t  p rz y  k r o s n a c h ,  r e c i t a t y w y  M i e c z  
n ik a  i t. p. s ą  p e r ł a m i  l i r y z m u  e p i c k i e ­
g o ,  r z a d k o  n a p o t y k a n e  w u t w o r a c h  
n a j z n a k o m i t s z y c h  m is t r z ó w .  L z ę  s e r ­
d e c z n ą  w y c i s k a  z oc z u  p e ś ń  S t e f a n a  
d o  m a tk i ,  b o  n as t r ó j  jej j e s t  d a w n y ,  
w y t w o r z o n y  w o b y c z a j o w y c h  s t o s u n k a c h  
r o d z i n y  p o l s k i e j .

P r a w d a ,  ż e  w  o p e r a c h  M o n i u s z k i  
n i e  w id a ć  s i l n i e j s z y c h  k o n t r a s t ó w  i 
św ia t ! 'C i e n i ,  p o w a ż n e j  akc j i  i g ł ę b o k i e i  
g r y  p s y c h o l o g i c z n e j ,  j a k  u M o z a r t a ,  
a l e  z a t o  n a r o d o w o ś ć  w y ra z i ł a  s  ę  tu  
r y t m e m  o g n i s t y m  f i z j o g n o m i k ą  ż y c i a  
o r a z  p o e z j ą  p r a w d y ,  p r z e d s t a w i o n e j  z a  
p o m o c ą  w ła ś c iw e j  b i r m o n j i .

F. Witeszczak.

K R O N I K A .
D z i ś  i i  m a j a  1 9 1 Q r o k u .  

£ s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

ns by w ać  można (po po t rącen iu  p r o c e n t u )  
100 i m r k o w e ,  koron.  rubl .  za 07 64
500 „ „  ., „  488,20

1000 „  „  ,. „  976 39
5000 „  „ „ 4881.95

10000 „ „  „  „ 9763,89

J u t r o  12  Maja 1 9 1 9  r o k u .

A s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabyw ać  m o ż n a  ( p i  p o t r ą c a n iu  p rocen tu )  
l r 0  roarkowe,  korou. ,  rubl .  za 97 63 
500 „ „ 488.28

1 0 0 0  „ „ „ „ 976,26
5000  „ „ „  4882,56

10000  „ „  ,, 9765,45

ZYCIE CZĘSTOCHOWY.
H a b o ż e ń s t « j «  h a r c e r s k i e .
Dziś 1 1  b.m. o g. 9 i pół w kościel e 

św.  Ja k u b a  odbędz ie  się n a b o ż e ń s t w o  
h a r c e r sk ie  ku uczczeniu św.  J e rz e g o .  
Drużyny  m ęs k ie  i żeńskie  p r z y b ę d ą  w 
o r d y n k u  do św i ą t y n i ,  poczem na  placu 
p r z y  ul .  J a sn e j  od bę dz ie  się ge ne ra ln a  
zbiórka d r uż yn  w celo wy s łu ch an i a  r o z ­
kazu komendy  g łówne j  w W a r s z a w i e  i 
sp re z e n to w a n ia  się n ow em u  inspektora towi 
o l t r ęga C z ęs to cho w sk i eg o .

Z e b r a n i e  l i k w i d a c y j n e .
Komis ja  W i e lk a n o c n a  nin ie jszym Za­

p ras za  uprze jmie  w szys tk ich  tych,  którzy  
w j ak iko lwiek  sposób  przyczynil i  się do 
u rząd zen ia  święconego  d la  żo łn ierzy ,  na 
ogó lne ze bran ie ,  ma jąc e  s ię  o l b y ć  we 
wtorek  dn.  13 m a ja  o g. 7 wiecz.  w sali 
i n s p e k t o r a t u  sz ko lne go  Ale j a  III 56 dla 
os t a t ecznego  p r ze j r z en i a  r a c h u n k ó w  i z l i ­
kw idowania  k o mi te tu .
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w m n h l f l ę  11 b . w sali klneroatogr«fo .ikolnm-o (ni. Sibolna 10) o jod i.  | 7  I , a  [ M . k r j .  „Kurjer. C a t o c h o w k i e g o  , P „ a »

Z ebran ie p o lity czn e  w  sp ra w ie  L i t w y .  W i l n a  i B i a ł o r u s i
Przem.iwiac będą: poseł do Sejmu p. Marja Moczydłowska, dr, Nowak i ks, W. Kneblewski. W ejście bezpłatne.

K o n c e r t  M on iu szk i.
W niedzielę dnia l i  go b. m. w sali 

Straż;, Ogniowej (ni. Strażacka 23) odbę­
dzie się koncert ku uczczeniu setnej rocz 
nicy urodzin Stanisława Moniuszki, urzą­
dzony staraniem Wydz. społeczno-wycho 
w acz c go przy stow. „Jedności".

Program zapowiada występy chóru 
„Jedności", solistów, deklamację oraz s ło ­
wo wstępne wygłosi p. Edward Mąkosza.

Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na żołnierza polskiego.

Początek o godz. 8 wiecz.
Ceny miejsc od 50 fen do 3 mk.

Dzisiejsze 
zebranie polityczne.

Sprawa naszych północno - w sch od ­
nich kresów' i sposób  trafnego jej roz 
wiązania zg o d n eg o  z interesami ludno­
ści polskiej tam?e zam ieszkałej  jest 
sprawą niezm iernie  doniosłą dia całej  
Rzeczypospolitej  Polskiej Ze sprawą 
1ą Wiąże się śc iś le  i ustalenie stosunku  
politycznego  Polski z Litwą. Jest to 
rzecz  wielkiej wagi, a jed n ocześn ie  
wymagająca nietylko znajom ości s to ­
sunków, ale i w iele raktu politycznego  
ze  względu na w ażność tej sprawy.

S p o łe c z e ń s tw o  nasze  albo mało zna 
tę sprawę, lub też traktuje ją pod k ą ­
tem uczucia i rem iniscencji z dziejów  
dawnej R zeczypospolitej i nie m oże  
fakt'ni rozgrywającymi się spojrzeć  
w oczy

Kierując się  powyższymi względami, 
i hcąc zaznajomić z e  stanem  dzisiej­
szym sprawy polskiej na Litwie Redak*  
cja „Kurjera C zęstoch ow sk iego"  urzą­
dza dziś w niedzie lę  o gódż. ? i pół 
w ieczorem  w sali kinoteatru szk o ln eg o  
zebranie pohtyczne w sprawie Litwy, 
Wilna i Białorusi.

Z azn aczam y, ż e  żadnych zaproszeń  
rozsyłać nie będziem y, w ejśc ie  jest 
bezpłatne i n e Wątpimy że  na zeb ra ­
nie to przybędą w szyscy  interesujący  
s ię  sprawą polską w ogó le  i kresów  
naszych w szczeg ó ln o śc i .

„K urje r"  na zjazd w stolicy.
Dziś, w niedzielę odbywać się będą 

w Warszawie narady zjazdu Związku lu­
dowo narodowego Rzeczypospolitej Pol­
skiej, w którym uczestniczyć mają bardzo 
liczni delegaci rszystkich dzielnic Polski 
i ?e wszystsieb warstw społi czuych i 
stronnictw narodowych, zjednoczonych w 
organi acji Związku ludowr-narodowego.

Z ikazji tej Redakcja naszego pisma 
przesłała do prezydjum zjazdu depeszę 

treści poniższej:
„Z jw d on  LudoW -Nar dowemu powo 

dzenia w dziele jednoczenia myśli pol­
skiej w Sejmie i Naród'ie“.

„K urjer Częstochowski*.

O z m n ie j s z e n ie  p o d a tk ó w  
m ie j s k ic h .

Dowiadujemy sią, iż obywatele z pod 
Jasnej Góry, św. Barbary, ul. Wieluń 
skiej i innych mają zamiar zainterpelo- 
wać magistrat w celu zmniejszenia im 
niektórych podatków miejskich, podając 
za powód zabronienie przybywania na 

Jasną Górę kompanji.
Dodać należy, że w okolicach Jasnej 

Góry od lat pięciu handel ustał i prawie 
ztmarł. Jedyną nadzieję mieli mieszkań­
cy dzielnicy tej w ufucbom eniu handlu 
dewocjonaljami — i ta jednak zawiodła. 
Obywatele tamtejsi od początku płacą na 
równi podatki z obywatelami innych czę­
ści miasta np. Alei, gdzie komorne mie­
szkaniowe wynosi prawie 2— 3 razy tyle  
co pod Jasną Górą.

Należy przypuszczać, że zarząd miasta 
rozpatrzy tę sprawę wszechstronnie i 
wyda odpowiednią decyzję.

Z abran ie .
Dziś, dnia 11 b. re. godz. 2-ej i pół 

pio poł. odbędzie się nadzwyczajne zebra­
nie członków Stow Rzem. Przem. I A le ­
ja 9, w celu zdania relacji ze Zjazdu w 
Warszawie i przyłączenia się do Central­
nego Towarzystwa Rzemieślniczego w Kró 
łestw ie Polakiem.

Z e b r a n ie  r z e ź n ik ó w .
Urząd starszych zgromadzenia rzeźni- 

czego zaprasza swych członków na ze­
branie majstrów, które odbędzie się dnia 
11 maja w sali Stowarz. Rzem. Przem. o 
godz. 8 po poł.

®:
T e a t r  P a r y sk i

Występy K Adwentowicza znakomitego artysty Polskiego współudział Janiny K o s z e w s k i e j
Poniedziałek  

M
12 maja 

t ta p a s  e
(L. A s ut) 

w 3 aktach H 1! rstema 
z repertuaru teatru Pol­

skiego w Warszawie.

wtorek 15 maja

„Sąsiadka**
Sztuka w 3 aktach T. 
Jaroszyńskiego z reper­
tuaru teatru Rozmaitości  

w  Warszawie

środa 14 maja

„TO SAMO"
sztuka naturalistyczna w 
3 aktach L. Staffa z re­
pertuaru teatru Krakow­

skiego

czwartek 16 maja

„P raf  sor Słoricyn“
sztuka w 4 aktach sozo- 
nu w teatrze Rozmaiłoś 

ci w Warszawie

Udział przyjmują p.p. Marja Szczęsna Wroczyńska Helena Sokołowska. Mieczysława Nawro 
| cki Jozet Sawicki, Kazimierz Pawłowski, Juljan Rzepczyński, Radosław Mirski i inni.

Cel zebrania— spłacanie się majstrów, 
wyzwalanie na czeladzi, zapisy uczniów.

Co s łu c h a ć  z  pożyczką?
Pomimo za hęty gorącej i stałego 

1 rzypominania ogółowi, aby pospieszył z 
wykupem pożyczki państwowej, celem 
wzmocnienia prawidłowego działania 
władz państwowo tworc ycb, jak widać z 
wykazów instytucji finansowych często­
chowskich, obywatele, jakby nie zdając 
sobie spr*vvy z tej krzywdy, jaką Polsce 
czynią, z wykupem pożyczki słabo spie­
sząc. Sz zególnifj tą obojętność stwier­
dza s'ę pośród cbywateli wyznania moj- 
żeszowego. Nikła ilość tych obywateli o- 
kazała swą życzliwość odradzającej się 
Polsce. Do tej p.Qry głównie chłop swe 
drobne oszczędności niesie na pożyczkę.

Na fakty te zwracamy uwagę, pono­
wnie przypominając ogółowi posiadające­
mu wolną gotówkę, aby nie zwlekał z 
wykupem pożyczki.

Za przewodniczącego Komitetu 
popierania pożyczki państwowej 
wice prewodniczący J. Siecińshi.

Jeszcze tylko dziś.
Dziś, w n iedzie lę  po raz ostatni wyj­

dą panie — kwestarki z w oreczkam i,  
aby zaap e low ać  do serc  częstochow ian  
o z ło żen ie  ofiary na rekruta polskiego. 
M am y nadzieję , ż e  patrjotyczny dzień  
m ieszkańców  C z ę s to c h o w y  nie odmó  
wi daniny serd eczn ej  dla żołn erza poi 
sk iego , b oć  ten żołnierz polski to mur 
ochronny O jczyzny od nieprzyjaciół, 
którzy drapieżnie czyhają na nasze  d o ­
bro.

Żołnierz jak taran tryumfalnie rozbi 
ja zastępy wrogów, grożących nam u 
st«wicznie.

W ięc  sp ieszm y  w szyscy, jednym du ­
chem , duchem  miłości ojczyzny o ż y ­
wieni złożyć grosz ofiarny do skarbon­
ki kwestarskiej

O z n a c z e k  na r ek p u ta .
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 

w niedzielę ub. sprzedawane były na rzecz 
rekruta polskiego znaczki P. M S. dla­
tego, że znaczków na rekruta chwilowo 
zabrakło.

Zasiłki dla rodzin żołnierzy.
Wobec krytycznago położenia rodzin 

żołnierzy wojsk d^wstiego minister gen. 
J. Leśn.ewski aeold tymczasowe rozpo­
rządzenie o zasiłkach dla rodzin żołnierzy 
wojska polskiego.

W  myśl tego rozporządzenia, rodzinie 
żołnierza (podoficera) służącego w woj­
sku polskiem, przysługuje na Ci.as jego 
służby prawo do zasiłku: a) jeżeli żo ł­
nierz przed wstąpieniem do służby w 
wojsku polskiem łożył na utrzymanie ro ­
dziny, b) jeżeli rodzina wskutek wstąpie­
nia żołnierza do wojska poniosła ubytek 
w dochodach i znajduje s ię  wskutek tego 
w złem położeniu materjalnem.

Prawa ubiegania się o zasiłek mają 
następujący członkowie rodziny żołnierza 
(podoficera): żona (także żona separowana 
którą żołnierz obowiązany jest utrzymy­
wać); ślubne i nieślubne dzieci, rodzeń­
stwo. rodzice.

Zasiłek wynosi miesięcznie w mia­
stach: Częstochowa, Będzin, Dąbrowa, 
Kalisz, Kielce, Lublin. Łomża, Łódź, 0 -  
strowiec, Pabjanice, Piotrków, Płock, 
Radom Sosnowiec, Siedlce, Suwałki, To­
maszów Rawski, Warszawa, Włocławek 
i Żyrardów: dla żony 50 mk. dla iunyc-h 
członków rodziny 15 mk., we wszystkich 
innych miejscowościach: dla żon y .80 mk. 
innych członków rodziny 16 mk.

Rodzeństwu i dzieciom żołnierza (pod­

oficera) może być pr.yznany zasiłek do 
ukiń-zonego 15 roku życia, o ile jednak 

uczęszczają do szkoły to do ukończenia 
18 roku życiu.

O ile żołnierz (podoficer) wystąpi z 
Wojska w charakterze inwalidy, mogą być 
aż do czasu otrzymania przezeń zapomóg 
inwalidzkich— przyznane jego rodzinie w 
drlszym ciągu zasiłki, a to najdłużej 
przez 3 mipsiąee.

Podobnie rodziny poległych i zmarłych 
mogą nadal pobierać zasiłki a to aż do 
czasu przyznan a wdowom i sierotom za­
pomóg wdowiih i sierocy k, jednakże 
najdłużej przez 3 miesiące.

Rodziny wziętych do niewoli i zagi­
nionych pobie ają nadal zasiłki. O ile 
żołnierz zmiri w niewoli, uważa się, że 
zmarł w czasie służby.

Wdowy i sieroty po poległych i-zm ar­
łych, które dotychczas otrzymywały za- 
s łki, pobierają je nadal w dotychczaso­
wej wysokości aż do czasu przyznania 
im zaoomóg (rent) wdowich i sierocych. 
Te same prawa przysługują żonie i dzie­
ciom zaginionych i wziętych do niewoli.

II* p o d p isa n o  p o ży czk i?
W dniu * 6 maja, w filji Banka Han­

dlowego w Częstochowie zakupiono po­
życzki państwowej przez 8  osób miej­
scowych na rub. 2 200, rok. 100 i kor. 
300 oraz 28 zamiejscowych za rb. 52.400 
rok. 6 lOo i kor. 4 1 0 0 .

Szkoła pr/emysłowo - handlowa S.S. 
Zmartwychwstanek kr. 300

D la c . e g o  ?
U rządzając d z is ie jsze  zebranie poli­

ty czn e  zawiadom iliśm y o fakcie  tym 
m iejscow ą policję komunalną, sądząc ,  
ż e  to powinno wystarczyć N este ty  
otrzymaliśmy w ezw an ie  do D ow ództw a  
policji, gdz ie  zakom unikow ano nam, że  
■a udzielenie  te g o  rodzaju pozw olenia  
należy s ię  opłata aż marek osiem!

Sądzimy, ź e  w ładze polskie pow in-  
nyby ułatwiać wszelką  akcję ideową, a 
nie ham ow ać jej rozwoju przez zbytnie  
opodatkow anie  organizatorów zebrań, 
którzy, jak my w tym wypadku naprzy- 
kład, nie pobieram y żadnych opłat za  
wejście:

D o d a ć  należy, ż e  okupanci, którzy  
przecież byli mistrzami w opodatkowy­
waniu wszystkich b e z  żadnej różnicy  
kto jest opodatkowanym  i za co  płaci, 
jednak uznawali p ew n e  wyjątki i za  
udzie len ie  pozw olen ia  na zebrania pu­
bliczne n ied o ch o d o w e  pobierali z a le ­
dwie trzy marki, a nieraz  zwalniali zu ­
pełnie organizatorów od opłaty.

E cha p o k o jo w e  w  C z ę s to ­
c h o w ie .

Ogłoszenie warunków traktatu pokojo­
wego, miażdżącego zamysły wrogów Pol­
ski wywołało i w Częstochowie olbrzy­
mie wrażenie. Górny Śląsk, Wielkopol­
ska i Prusy Zachodnie po tyluletniej pru­
skiej tyranji nareszcie odetchnął pełną 
piersią. Wiele też osób z pośród miesz­
kańców wybiera się na Śląsk i do W ie l­
kopolski aby zwiedzić ziemię ojczystą tak 
mało znaną dotychczas. Naturalnie wszel­
kie te plany będą mogły być urzeczywist- 
nione dopiero po wypędzeniu krzyżackich 
straży granicznych, kiedy z Herbów od 
niedawna rosyjskirh (o ironjo!) będziemy 
mogli jeździć bez przepustek do Herbów 
Priskich(!), a ztamtąd w dal ziemi już 
polskiej.

N ow y u r z ą d  S t a r s z y c h .
Z inicjatywy i za staraniem p. Kac­

pra Kotta, w Częstochowie powstaje U- 
rząd starszych zgromadzenia stelmachów  
i kołodziej. P ier sze  organizacyjne zebra­
nie odbyło się w Magistracie w dzień

św. Stanisława, 8 maja o g. 8 wiecz. pod 
przewodnictwem w zastępstwie prezyden- 
a, urzędnika Magistratu, jako komisarza 

cechu, p. A. Prokopa.
Na zebraniu w myśl art. 1 tytułu I 

przepisów o zgromadzeniach rzemieślni­
czych z 31 grudnia 1816 roku udowodnili 
OŁ'oadanie tytułu mistrzów stelmachów 
isindziei pp. Franciszek Kaniewski, Le- 

WoCzecb. Sanisław Kowalczyk, Kacper 
Kjtt, Feliks Bartnicki, Józef Węgrzyn, 
łoincenty Barański, Wincenty Barański, 

Wincenty Lenard, Ignacy Szymala i An­
toni Rospondek.

Przez zarządzone na zasadzie art. 2 
przepisów przez tajne głosowanie zostali 
powołani: na starszego p. Kacper Kott, 
na podstarszego p. Franciszek Kaniewski.’ 
Na uproszenie błogosławieństwa dla no­

wopowstałej instytucją w niedzielę l l  
maja, o godz. 9 rano odbędzie się nabo- 
keństwo w kościele św. Zygmunta, przed 
ottarzem patrona cechu św. Józefa.

Z d z ia ła ln o śc i  m łod ych  P o ­
lek

Zarząd Związku „Młodych Polek11
przy pensji p. Chrzanowskiej podaje do 
wiadomości publicznej, że z przedstawie­
nia i loterji fantowej, uiządzooej dn. 80 
marca 1019 r otrzymano czystego zysku 
marek 460. Z tej sumy rok. 300 gotów­
ką, ofiarowano na żołnierzy, za mk. 90 
kupiono papierosów i wędlin, a za mk. 
63 upieczono ciasta na święta Wielkanoc­
ne. Wszystko to zostało wysłane do Hru­
bieszowa dla żołnierzy 27 pp. II baonu, 
o rzem już była wzmianka w „Kurjerze1*.

Przedstawienie młodzieży.
W Kinoteatrze szkolnym w dniu 14 

bm. o 4 i pół młod-.ież z pensji p. Cbrza 
nowskiej urządza przedstawienie na rzecz 
rekruta polskiego. Odegrane będą kome­
dyjki: ,,Na pensji" i , Niespodzianka1' oraz 
wielce urozmaicony dział koncertowy.

Z „ P a r y s k ie g o 11.
Dziś teatr „Paryski11 demonstruje 

znakomity dramat „Książęca miłość1*.

O u liczn y  h a n d e l  ty tu n iem .
Przechodząo ulicą Dojazd aż do mo 

stu można zauważyć chłopców, sprzedają 
cych papierosy. Ma to wiele stron ujem­
nych.

Nadewszystfeo niewiadomo z jakiego  
tytoniu owe papierosy są zrobione i wy­
dzielają one podoi no substancję bardzo 
szkodliwe. Wreszcie ma to tę złą stronę 
jeszcze, że wpływa nadzwyczaj niemoral- 
nie na sprzedających, którzy uczą się 
bądź co bądź oszukiwania i wlóczęgoatwa 
oraz palenia papierosów, a łatwość za­
robkowania przyzwyczaja ich na przy­
szłość do niesystematyczności w pracy. 
Tego rodzaju handel tamuje ruch uliczny 
robiąc zamieszanie i sprzyja operaejom 
rzezimieszków.

Wobec tego zwracamy się do władz 
odpowiednich z zapytaniem, czy handel 
taki jest dozwolony i wogóle czy osoby 
handlujące mają na to specjalne pozwo­
lenie. Zdaniem naszem władze powinny 
zwrócić na to uwagę i wydać odpowied- 
nie rozporządzenie.

W y stęp y  K. A d w e n to w ic z a .
W dniu 12, 18, 14 i 15 maja wystąpi w 
teatrze Paryskim K. Adwentowicz w oto­
czeniu własnego zespołu.

Wystawione będą: „Napaść*, sztusa
w 3 ab. Bernstejna,'! „Sąsiadka11 sztuka 
w S ak. Jaroszyńskiego, „To samo1* sztu­
ka w 3 aktach Szaff* i „Profesor Story- 
cyn“ sztuka w 4  aktach.

Ze s z p i t a la  m ie js k ie g o .
Dowiadujemy się, że R. Jnimułowicz 

po o j i e z i z t i i u  bti now iska nadburmstrza
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Detaliczna i hurtowa sprzedaż

M ydła I gatunku w  cen ie  iO m k  za funt
Z a w i e r a j ą c e g o  6 3  p r o c .  t ł u s z c z u  

f i r m y :  T - w o  Z j e d n o c z .  F a b r y k a n t ó w  M y d ł a  w  C z ę s t o c h o w i e )  

w  s k ła d a c h  A p te c z n y c h  P r o w iz o r a  F a r m a c j i

Zygmunta Orłowskiego
11 A le ja  24 i 11 A le ja  29 T e le fo n  36.

miasta Częstochowy, rozioczął  swe czyn­
ności zawodowe w miejskim szpitalu P .  
Marji.

> .K o n c e r ty  o r k ie s tr y  w o j s k o  
w oj

Dziś, .w niedzielę 11 w pr rku  Staszica kon 
c f i to w s ć  będzie orkiestra 27 p. piechoty 
wojska polskiego. Początek c g. 4 popol. 
koi iec o 8 wierz. Wejść e 50 f. dla dzie 
ci i młodzieży 80 fen.

W alejach z okazji dzisiejszego dnia 
l e k ł u l a  pole kiego przygrywać  będą  rów­
nież c rkiest iy ,  z których jedna cbjeżdżać 
1 odzie miasto na samcchorizie.

C e s a r z  W ilhelm w  C z ę s t o ­
c h o w ie .

Największy ;b r r ćn ia r z  w dzi ijach świa 
ta,  s j r aw ca  wej ry eerc- fej ski t j  odwodził  
ex-cesarz Wi łh i lm ukradkiem Częstocho­
wę w reku  1914, a w ialach późniejszych 
widzieliśmy na i lu-trrcjach w kinemato­
grafach  jak  przewodził  swym dzikim ho r ­
dom. Obecnie dociekaliśmy tej srezęśli  
wej chwili, że możemy ujezeć oddawane 
go przez kcalicję pod sąd ka ta  iudów i 
jego wszystkie zbrodnie w całkowite rc 
zestawień u od wybuchu wojny aż do jej 
okropnego dla prusactwa końca.

Oto tea t r  „Odeon“ demonstruje obe 
cnie w y k o n a D y  w Paryżu  obraz „Kaiser"  
ilustryjący nieznece szerokiemu ogółowi 
tajemnice z czśsów panowania excessrza 
Wilhelma,

Dawno już nie było cbravu k i n en a -  
tc graficznego o tak aktualnej treści j sk  
„Kaiser“ , to leż y rzypuszosać należy, że 
cieszyć się on będzie olbrzymim powo­

dzeniem.

Pieniądze polskie.
Sprawa waluty i r t e r e s u j e  wszys tk ich  

D l a t e g o  teź  p o d a j e m y  poniże j  t i e ś ć  
ustawy o wym a n i e  z n a k ó w  o b ie g o  
wych z n a jd u ją cyc h  s ię  na  z i e m i a c h  
polskich,  t . tó r a  była o d c z y t a n ą  
na  os ta tn i e m  po s ie dzen iu  Se jmu .

Art.  1 tej u s t aw y opi ew a:  
N a ty c h m ia s t  po d o s t a r c z e n iu  z d r u ­

karni  d o s t a i e c z r e j  i l o ś d  b i le tów  B a n ­
ku Pol sk i ego ,  o p i e w a ją c y ch  nn złote,  
j ako  przesz łą  j e d n o s t k ę  p i e n ię ż n ą  p o l ­
ską ,  mark i  po.lskie i n ie m ie cki e ,  ko ro  
ny a u s t r ja cko  W‘. ; i e r sk ie  i ruble rosyj 
sk i e  ( ca r sk ie )  m ają  być z a m i e n i a n e  w 
s t o sunk u 40  proc.  ich nomina lna)  w a r ­
tości  na z ło te ,  n a t o m i a s t  rów now ar toś ć  
60 proc.  ma być wydań  i w 4 proc  
R e n c i e  Polskie j .  Pos iada ,  z p ie rwsze j  
p o ży czk i  pańs t wowe j  (asyguaiy)  1 9 I 8  r.) 
nabvtej  p rzed  d 1 l ipca 1919 r ,  przv 
wym ian ie  p o s i a d a n e j  j e s z c z e  gotowizny,  
w r o z m i a r a c h  nie przewyższa jący^  
s um y  pr z e d s t a w io n y c h  j e d n o c z e ś n i e  a 
sy g n a t  w takiej  s a m e i  waluc ie  o t rzym a 
w z łotych  6 0  proc .  z ło żon ej  do  w y m i a ­
ny sumy,  a 40 proc.  w 4 proc .  R en c ie .

Art.  2 W y b i j a n e  będą :  1) w złocie:  
sztuki  po  d w adzi e śc ia  2 łolych z w a n e  
du ka ta m i  i po dz ie s ięć  z ło tych  z w a n e  
pólduktami:

2) w s r eb rze :  sztuki  po  p ięć  z łotych,  
po 2 złoto,  po jednym z łotym 1 po pół 
z ło tego;

3) w niklu:  sztuki  po dw ad z ie śc ia  
groszy;.

4) w żelaz ie:  sztuki  po d z ie s  ęć  g r o ­
szy,  r o  p ięć  groszy,  po dwa g r o s z e  i 
po  jednym groszu.

M in is t e r  S k a r b u  z a r z ą d z i ć  m o ż e  
c z a s o w e  wybi janie m o n e t  zd a w k o w y c h  
po niż e j  j e d n e g o  z ło te go  ró wn ież  i z in 
nych  metal i .

Art.  3  M o n e t y  z ło te  wybi jane  są 
ze  stopu,  z a w i e r a j ą c e g o  na dz i e w ię ć se t  
c ęśc i  z ło ta  s to  cz ę ś c i  miedzi .  Z jed 
n e g o  k i logramu te g o  s top u  wybija się 
trzy tys iąc e  s to  z ło tych  w z łoc ie .  W a ­
ga  m o n e t  po  dw adz ie śc ia  z ło tyc h  w y ­
nosi  s z e ś ć  ca łych  i c z te rd z ie śc i  pięć 
tys ięcy  s to  s z e ś ć d z i e s i ą t  j e d e n  s loty 
s ę c z n y c h  g r a m a , - ś r e d n i c a  d w ad z ie ś  
c ia  j e d e n  mm W a g a  m o n e t  po dzie 
s ięć  z ło tych wynos i t rzy c a łe  i dwa 
dz ieśc ia  dw a ty s i ą c e  p i ę ć s e t  r s ie rndz ie  
siąt  s t u ty s i ęczn y ch  g r a m a , —ś r e d n i c a — 
d z ie w ię tn a ś c ie  mm

0 uruchomienie przemysłu tkackiego.
Szerokie  sfery mieszkańców Często­

chowy, a zwłaszcza robotalk-5 ? n a s y c h  
zainterosnje niewątpliwie wiadomość, że 
na piątkowem posiedzeniu Sejmu odczy­
tano w njnsek nagły minist ra ska bu i 
przeroysłn o upoważni nie krajowej Kasy 
pożyczkowej do kredytu g waran. .yjne?' ’, 
w snmie 10 milionów funtów stert  na 
zakupno surowca dla przemysłu tkacki - 
go (bawełna,  wełna i t. p.)

Nagłość wniosku przyjęto,  pnezem 
przystąpiono do dyskusji nad s*mym 
wnioskiem.

Uzasadniając wniosek, min is te r  Hacia 
nodniósł, że kredyt  powyższy nie jest 
darowizną,  ani dobrodziejstwom, gdyż  
przemvslowcv sami pokryją tę sumę, a 
więc daję tylko gwaranc ję

Warnnki  kredy 'u dla przemysłowców 
są tak ostrożnie ułożone, że ska rb  s t ra t  
żadnych ponieść me  może. Sprawa jest, 
niezmiernie pilna, gdyż statki  z surowca 
mi będą mogły niebawem już odpłynąć 
do Polski tak, iż w li pen będzie można 
przemysł  tkacki uruchomić

Ministerstwo zastrzegło sobie 25 paoo. 
przędzy z zakupionych t ranspor tów,  rby 
módz zasilić drobny przemysł,  oraz kon-  
peratywy tkackie.

W dyskusji poseł  ks. Sędzimir (P. 
Z. L.)  zaznaczył, iż Klub jego g łoso­
wać będzie za wnioskiem, pod Warunkiem 
że 25 proc. surowców pójdzie na rzecz 
drobnych przemysłowców i spółek.

Poseł  Cianciara z Kamienicy Polskiej  
imieniem thugutowców oświadczył  się 
również za wnioskiem rządu.

PosM Fichna  (N Z. R )  wniósł rezo ­
lucję, aby surowce przyznać tylko tym 
fabrykantom,  którzy dadza gwarancję u- 
ruchomienia  fabryk.

P o  i r /emów;en!n pos’a Bruna , izba 
przyjęła wniosek w drugiem i trze.-iem 
czytaniu.

Ż y c ie  k raju .
U n l t o e r ś y f e t  J a g i e l l o ń s k i  w  w o l  

n e j  P o l s c e
Przed paro dniami rozpoczęło się na 

Uniwersytec ie  J - g e l l o ń s k i m  letnie pół 
roc ie ,  — pierwsze w wolnej odrodzonej 
PoIs<e, gdyż w zimowe 41 półroczu w y ­
kładów nie było.

Zmiana stosunków politycznych znala- 
. la swój wyraz w treści i układzie wy­
kładów uniwersyteckich.  Najsil irej  od­
czuł ją oo?ywicie wydział p r a w i  i a d m i ­
nistracji.

I tak zniknął tam między innymi wy 
Mad historji  p rawa nfeoreckiego,  ustę

pująe mi ej Sra histófji  oaf awndawstw na 
zachód Europy ( r ro f  if. E-rtrei<-hs r), 

p rof .  dr. Ulanovrski wykładać będzie w 
r r a w ie  realźcńsfciem także  pr  episy oho 
wiązujące w. b. Królestwie Kotigresowem 
prof.  dr. Kui rzeba ogłosił wykład o u- 
st roju politycznym ziem polskich w okre 

sio porozhiorowytn.
Zj awia s ę jednak tek^e po raz pier 

wszy to najnowsze już w naszych o zach 
się i w o n ą - e ,  nasze własne polskie usta­
wodawstwo w wykładzie jrof.  dr. Kuma- 
nieckiego pt. „O becna  organizacja władz 
administracyjnych na ziem ach P. F k i “ .

Z a j ś c i a  z  b e z r o b o t n e m i
Wczors j  przed południom tłum bez­

robotnych, w którym znalazły -’ię i ko* 
buty ,  zgromadziwszy się przed państwo- 
wem biurem pośrednictwa pracy na pla­
cu Wareckim w Warszawie  (gmach poi-z 
ty),  wsz. zął demonst ra-yj i  e okrzyki ,  do- 
mapujące się j ra< v lub zasiłków. W t łu­
mie kręcili się agitatorzy, którzy zachę­
cali do ekscesów i nawoływali do znisz­
czenia biura pośredmetwa.

Wezwane  oddziały policji i wojska, po 
danin strzałów, rozproszyły tłumy, opor- 
n ejs ych zaś odstawiły di" policji.

R e w i z j e  u P a s k a r z y .  S t raż  obywa­
telska w Krakowie przeprowadziła rewi­
zję Lamę r.sdorla Znaleziono 65 Kawał­
ków marła miodowego i 68 kg. świec. 
Podczas rew, izyi u B ra n d a  20 kg. ryżu 
50 kg. cukru białego i przeszło 50 kg. 
cukru żółtego. F i r m a  Rutkę  sprzedawała 
S7P r Uc amerykański  po 40 K. :a 1 kg.

Różne wieści
S f e r y z m  — nr j n o w s z y  k i e r u n e k  

w  s z t u c e .

,  Mai re t t i ,  twóica futuryzmu w odjo  
wieJzi na a r k  etę pisma „Gr.mde Revue“ 
wyrazi ł  swe - zapa trywania na pr, ys?łość 
sztuki  i rozwir ął program nowych re ­
form:

„D..wne r< mantyczne, symbolis tyc /ne 
i ć fk  ć fnekie pojęcie j i ękna  m a  być c s -  
t a t ic su i f  p< p m  b a i k — rówiada Mi rinet- 
t i ,  a w dalszym <iąj<u swych wywodów 
określa pod&tiwy nowego stylo w sztuce; 
„nadziej”, pragnienie,  s? ; b k n u , -ś■ 1 fo,
porządek,  metoda. Tym n a j n o w s z y m  kie­
runki em  w sztuce jest  s f  ryrro, oryginał  
na kombinacja futuryzmu i k u b D m i i .  —  
Twórczynią  jego jes t  kobie ta psi.i Berta 
de Njse ,  a najgorętszym adeptem m v s r a  
Bolesław Biegas.

Główna zasada sferyzrou polega na 
tern, że rysy twarzy t d i a j e  się przy p o ­
mory v plecionych w s*'ebie kół. Wogóle

W sprawie głośnych zajść
w

(umyślne  sprawozdanie „Kur je ra  Częst.J

Na  s i o f e k  wniesionej przez posłów’ 
żydowskich a y c d p s t  r ej przez sre ‘ a 1 i - 
stów interpelacji ,  Sejm delegował  do 
zbadania zfcjść w Pińs l  u Śledczą Korni 

sję Sejmową, złoźoi ą z dziesięciu po­
słów, do którei  Kluby polityczne wy-na- 
1 żyły twy h j izedstawicieli ,  a miano­

wicie:
Zw.  Lnd,  Nar,  pi słów: Wróblewskie­

go i Mizerę, Zj<d L u d i w t :  Szymczrka,  
P ias towe j  — Kowalo uka, N. Z. R.  — 
Zi górskiego, Tbugi  towcy — C.ekota, Żv 
dzi —  Pryłnckii  go i Grt tnbsun e, P.P.S 
— Zygmunta  Dreszera.

Aby nie n a r iź ać  s ię  ani żydom ani 
Polakom, pc-s. I res re r  do Pińska  nie 
i rzy jecba ł .  Na f rz i  w dniejącego komisji 
wybrano p. Wróble w s ’ ic-go, fastępcę —’ 
Kowslc iuka ,  a i k r c t a i z a  — Pi yłuckiego. 
Dzień wyjazdu naznaczoro na 15 kwie t ­
nia z dworca  Brzesku go na Pradze,  
skąd r-pecjelnym pociągiem o godz. 4  i 
pół komis a wyruszyła na wschód.

Wschód!... lloź irzści zawiera dla nas 
to słowo! Pu polskkh męcrenników szło 
tym sz lab ian  na wschód do dalekiej Sv 
berjt!

Z ckic-u wagonu v.id:ć aż do Między­
rzecza gdzieniegdzie poprzerywane strze 
leckien i rowsmi  poi , przy któiych prze 
ciągnięte są druty kolczaste. Wiele do­
mostw ziujnow&nych.

O d  Białej  Podlaskiej do Bugu okoli­
ca j e s t  zupełnie zniszczona. Dojeżdżamy 
do Brześcia.  Dworzec acyjny doszczęt­
nie przez moskali  sąiaiony, przyległe d o ­
mostwa zbombardowane.

Po pewnej chwili przybywa z szefem 
sztabu generalnego gen.  Listowski,  do­

wód a grupy P » d !askb j. celem powitania 
I rzedsfavvicieli S jmu. Po półtotśgodzin 

. nym postoju i se rdecznym pożegnaniu po 
ciąg rusza w dalszą drogę. W Brześciu 
piemcy pozostawil i  różnego matoĄału 
wojennego za miljony marez .

Na ogromnych przes trzeń  ia< h leżą 
pod gołym niebem zwi je druln kolcza 
stego, szyny do kolejek podjazdowych, 
wózki do wożeniu z lasów drzewa,  ma 
szyny rolnicze i do tar taków, ciężkie po­
ciski a rmatn ie  — jednym słowem — czego 
niemey nie zdążyii w j wieść lub spalić to 
pozostało,  Z powodu zniszczenia mostów 
przez niemców i bolszewików pociąg po 
suwa się bardzo wolno.

Od Brześcia do samego Pi ń- ka  na 
przestrzeni  180 wiorst wszystkie wsie i 
miasta zupełnie zmiecione z p.'wi« rzchui 
ziemi. Nawet  gruzów niema, howi ra i to 
niemey wy wieźli. Gdzie nie wycięli la­
sów, sterczą słupy,  wierzchołki,  których 
są  połamane pociskami ciężkich armat.  
Jak  okiem s ę g u ą ć ,  cała okolica zamieni­
ła się w step.

Miasto Hiu-odyszcze, liczące przed woj 
ną 12,000 mieszkańców dziś nie istnieje. ; 
Ma się wrażenie jak gdyby się było w |  
Prer iach Amerykańskich.  Na zagonach"  
niegdyś uprawych rośoie obecnie wysoka | 
t rawa.  Jeśli ktoś z przymusowych u h o d ź |  
ców wróci na swoj zagon wypala t r a w y j  
i zielska i z pomocą żony i dzieci upra ć 
wia ziemię, obsiewając ją czem może 
Potom dopiero buduje dom z desek pół 
w ziemi pół na wierzchu,  obrsncając go'  ̂
dokoła ziemią, Pozatem wszędzie rowy 
strzeleckie,  d ru t  kolczasty,  cmentarze  i 
krzyze.

Po dwunastrgodzihneV jeżdzio 7. Brześ­
cia przyjeżdżamy w nocy do Pińska. W  
ciągu całej bytności tam spaliśmy w wa­
gonie. Następnego dnia wezwaliśmy ko­
mendanta  miasia p. Lindsberga,  aby do- 
starczył  nam potrzebnych świadków zajść

dowody rzeciowe vc sprawie rorst rz  do- 
nych żydów oraz lokal na b :u ro, p o p e m  
rozpoczel śmy prace.  Pru t 'kó ł  sporządzo­
ny przez nas wynos przeszło 80 arku 
s z y .  Z początku komisja pracowała zg od ­
nie. lecz fiod koniec zaczęły się zgrzyty.  
Świadkowie  żydowscy dowodzili źe roz­
strzelano 37 osób, chrześcijańscy o św ia d­
czali k tegórycznie,  że 84. Musieliśmy 
tedy dokonić ekskurmeji  zwłok. F a k t y ­
cznie chrześcijanie mieli racje, bo w g r o ­
bie było 34 zwłoki.  Prócz tego żydzi 
mówili,  że zaaresztowanych W tyra dniu 
żołnierzy do omdlenia bili, że do nich 
musiano wezwać lekarzy. Gdyśmy zażą­
dali świadectw lekarskich a n ; j fden  ich 
nam nie dostarczył.

Jeszcze bybśmy w Warszuwie a już 
żydzi w Piń sk u  wiedzieli o naszym przy 

jeźdźie,  a nawet członków komisji znali 
2 imienia i nazwiska Natomiast  władze 
P  ń-skie o przyjeździe komisji dowiedzia 
ły się dopiero,  gdy byliśmy już w Brze­
ściu. Na tem tle powslsły między nami 
sprzeczki Poseł  żydowski  Grfinbaum wy 
raził się w uniesieniu,  źe sprawa Pińska  
będzie naa drogo koszt- wała. Nu z a p y ­
tanie posła 'Wróblewskiego, czy u tra tą  
Górnego Śląska  lub Gdańska,  oświadczył 
: e  żydostwo międzynarodowo nie dopuś 
ći do zawładnięcia przeż na* Li twy.  Przy 
puszczam tedy, że wobec różnicy zdań 
w powyższej sprawie ,  będzie zgłoszony 
na plenum Sejmu oddzielny re fe ra t  wię 
kszoścr chrz- ścijańskiej i mniąjszości ży­
dowskiej .

Władze  niemieckie v; czasie okupacji  
wysiedliły z Pińska  do Prus  na roboty 
ludność chrześcijańską — tak,  iż obec­
nie w mośc ie  raiesźka 90 proc. żydósv. 
Nic więc dziwnego, że w s tosunku do 
polski ii władz odnosili się oui a roganc­
ko i wrogo,  j ak  przystało na ł itwaków, 
co w* następstwie  doprowadziło do egze­
kucji.

Pióoz lego t iumey z okolicznych wio 
Sek wypędzali do robót w N i jmc e fi 
chłopów b ałoruskich, przysył ijąc na ich 
miejsce robotników i rzemieślników ży­
dów z Pińska,  którzy zajmowali ich ob­
siane i obsadzone pola.

S tąd płynie obopólne podrażnienie i 
naprężenie stosunków. Żyd?i,  dzięki z n a ­
jomości  niemieckiego ję/yka,  byli przez 
oferm ów fswuryzow ni i p; pierani. Obec­
nie władza polska, chcąc wszystkich oby- 
w a b l i  rówuo traktować, doznaje od !i- 
twakó'A c iągLgo sprzeciwu a n a w e t  coś 
gorszego.

Stosi.ek ludności białoruskiej do władz 
polskit h jes t  bardzo dobry.

Pińsk,  przed wojną miasto fabryczne i 
handlowe, dziś prawie  doszczętnie pod ­
upadło,  bo fabiyki  i porty rro=kale spa­
lili.

W fisbrycc wagonów pracowało przed 
wojną 8600 robotników Polaków,  prócz 
tej  były fabryki zapałek,  fornierów, dwa 
młyny parowe,  kilka ta r taków,  hula szklą 
ra ,  browar,  gorzelnia,  fabryizki  chałwy 
oraz olbrzymi port ,  do którego codzien­
nie zawi jało rzeką  Piną  kilka dużych 
s ta tków wodnych z Odesy z towarami 
z a m o r s k i m i ,  gdzie towary przeładowywa 
no do wagonów, skąd rozwożono koleją 

we wszystk o strony. Dziś w mieście 
spokój,  brud,  błoto i rozbite nad Piuą 
domy, tylko odgłos pocisków uaszej ar- 
tylerji  ożywia mar twotę P ińska i okolicy

29 kwietnia przybyły na front  z Brze 
ścia gen. Listowski  zaprosił  nas, byśmy 
z nim nazajutrz wyruszyli  pancernym po 
ciągiem przeciw bolszewikom.

d. c. n.

Jó ze f Z agórski.

Poseł  do Se jmu.
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tri oi sf.erz>'s ły 11121 samo znaczenie,  
v kubis ty sześcian.  Gdyb y  t e  koloro-  
y e ,kola mo g ły  sję poruszać,  to  powstał -  

? kale jdoskop.  To by łoby  oczywiśc ie  d la  
leerzystów zb y t  ban a lnem.  Malu ją  oni za- 

• * e  t a r g n ę  p 0}a n a płótnie,  a do- 
ę i j  . ?®°i oglądających  icb u tw o r y  pozo-  

wiają zupe łną  swobodę w wyławian iu  z 
£° ( haosu ludzkich  ksz tał tów.

’ l a d e c t w o  l e k a r s k i e  p r z e d  z ^ w a r t  
c i e m  m a ł e ń s t w a .

kr  ?  ^ E8gi dcncszą,  że  k c n g r e s  p a ń s t w  
j>_ ^’J j n y t h  d la  hy g ie n y ,  obradu jący  w 
8e/ > * u ,  uchwal i ł  j ednogłośnie n a  wnio- 
i, ^ e e h o - s ł o w a c k i e g o  d e l ego w ane go  p r .

s k t v e t a spowodować  r z ą a y  wszys tkich  
j  n®tw, by « e  wszys tk ich k ra j ac h  za- 
Frc^ £ ć z c n o  p r zy m u so w e  p r ze dk ł ada n ie  
“^i&dectw l t k e r s k i c h  przed zawarc iem 
^iązków małżeńskich .

P a s k a i z  n i e m i e c k i — l u d o ż e r c ą .

W  R o d a t h  ( k s ię s t w o  S ac hs en - K ob u r g-  
^ t h i  ), j ak donosi  j edno z pism ber l iń-  
**Rh, zos tał a  za mo rd o w an ą  j edenas tole -  
?'* dz iew czynka .  Części  n i e k tó re  jej  

Clfła zns l ez i tn o  u j e d n e g o  z o be rż ys tó w  
?  Re dach ,  k tó r e m u  j e  sp rzeda!  k t o ś  ja-  
,°.  ba r a n in ę .  U da ło  się n a r e sz c ie  wyszu-
k ić
tniego 
cez 
że

i uwięzie m o rd er cę  w o s o l i e  29 le-
pas ka rz a  L ic h tc n b u r g a .  Z cc łą  

Czelnością ,  bez żalu p rzyznsł  s ię  o r ,  
Zf iEotdowsl  ć z i e . k o ,  rozćwia r*ows ł  

a j e g o  części sp rzeda ł  nas tępn ie  
mięso ba r an ie  w  ilości 13 funtów 

różoTm ludziom.  Pół  funta  zjadł  
*ani r a  surowo-.

^ rszenik przeciw tuberkulozie .
■Afszenik jest  i d aw n o  w yp ró bo w an ym  

rcdk) (m j r i e c i w  anemji .  W osta tn ich  
<28^ach, j sk d o ro sz ą  n iemieck ie  f achowe  

l i r .  R a d w f ń s k i  zestawi ł  ar szeni-  
balny  j r e p i r c t  „Solsrscn**, k tó ry używał 
; e sku tk i em  w osłab ien iach  pogrypowycb ,  
* t a kż e  w tuberku lozie  płuc,  w je j  po- 
t s ą t k i w t m  s tao jum.  Chory,  p od dan y  tej  
G r a c j i  | rzcz 6 - 8  t ;  godni ,  w t r zy razo-  

p rze rwac h  po 12 injekcji ,  zupełnie  
/ f 2yck(dzi l  do zdrowia .  Na 14 wyp ad-  

° * .  dz . i s i ęć  t ego rodza ju  kuracj i  uwień-  
c2<-1 t b  było k o m p le tn y m  sku tk iem.

R o r t spoi  dtneja Po lsk i  ze światem.
K o r t g p o r d i n t  var szaw&ki „New York 

M t r a l d a "  zw r ac a  uw ag ę  na  konieczność  
k ^ y w r ó c e n i a  j i  k na j ryc h le j szego  k o m u ­
nikacji  j oc z to we j  między  P o l s k ą  a A n i e ­
l k ą .  P o t r z e l a  ta j e s t  tak  nag ląca ,  że 
bp. w Che łmie  p rzeds tawic ie l e  am er y k an  
Skiego Czerwonego  Krzyża byli oblegal i  
przez t a k ie  t łumy ludzi ,  p roszących  ich 
0 zat  r en ie  1 stów do S tanów,  że wojsko  
Polskie musia ło  wkroczyć ,  by z peteDtów  

o tw o rz y ć  d ług i  „ ngoti“ .
„ Ec ho  de P ar i s "  donosi  zaś,  ż e  poczta  

f r ancuska  p rzy jmuje  już  korespondenc ję
eznaczor  ą  do Polski  wszys tkie  l is ty 

fbogą j u ż  być wy sy łan e  d r o g ą  nor ­
ma lną ,

w
Odpowiedź na paszkwil.

AYobce b e z i m i e n n e g o  a taku  na pp. 
Z&nojsk  ego i P i l tza ,  zatr i e -zczonego w 
•Hcmunifó“  p r z y j a c i e l  P o la k o w ,  Geor ge  

R ennin •  z a m i e ś c i ł  ■ w or g a n ie  H er v eg o  
» V i c t o i r e “ g o r ą c ą  obron ę  naszych p r z e d ­
stawiciel i  w P a r y ż u .

D o k tó r  m e d y c y n y
E dw in  P E T R Y K  A T

b.lekarz k l i n i k i  chorób sk ó r n y c h  Prot .  L e s s a r a  
choroby  sk ó r n e ,  w e n e r y z z n e  i m o c z o p ł c i o w i  

ul .  S z k o l n a  6, I piętro, 
przyjmuje od 10—1 1 3—6 godz. wtocz.

f  Dr. TOMASZEWSKI 1
I A l e j a  Nr.  6 0  f
^  d a w n i e j  B a r b a r y  Nr.  11 \

Stanisław Rumszewicz
adwokat przysięgły

W C zęstochow  a  ul, Kilińskiego nr. 7 
P rz y jm uj e  od 2 -ej do 5  ej po po łudniu

* < Atr-AfijaS A N D A Ł Y
Z n a n e  z dobroci  i e l eganc j i  na n a d c h o ­
d z ą c y  sezon po leca m w wielk im wyborze  

wł as neg o  wyrob u .
F e l i k s  B ą b c z y ń s k i

ul. S t r a d o m s t a  / f i  24.

W a ż n e  odkrycie  naukowe.
Na zjeździe f izyków i p r zy r od n ik ó w  

w P izie p ref .  Un iw.  M a jo ra n a  przedłożył  
wyn ik  t a d s ń  nsd  p r a w e m  grawi tacj i .  W  

szczególności  wykaza ł  mylność  do t ychcza ­
sowych  z a p a t r y w a ć ,  j a k o b y  c i ęż a r  ciała 
p rzy c ią g a ne g o  zmniej sza ł  się,  gdyż p rze ­
c iwn ie  zwięk sz a  się.

Okol iczność  t a  t łomaczy  wiele d o ty c h ­
czasowych zagadek as tronomicznych.

Co mówił L u t e r  w roku 1523 
o ż y d a c h .

Marc in  L u t e r  już w r o k u  1554 wy ­
głosi ł  t a k ą  opinję  o żydach:

„Żydzi  to wie ru tn i  k ł amc y  i p i jawki  
kzwiożercze.  W s z y s t k i e  nad z ie je ,  t ę sk n o ­
ty  i w zdy ch an i a  czułe se rca  sw eg o  ku 
t em u k ie ru j ą ,  aby  się uuogli z nami „po- 
g a r 8 m i “ t a k  obejść,  jak s ię  n i eg dyś  o b e­
szła w Per s j i  E s t e r a  z poganami .  —  „Są 
t ak  g r u b o  zaślepieni ,  iż nie ty lko p r a k t y ­
k u ją  l ichwę,  ale uczą,  że t a  l i chw a  j e s t  
p r a w e m  im nak aza na ,  że sam B óg  p r zez  
u s t a  Mojżesza  n a k a z a ł  u p r a w ia ć  l ichwę 
wśród p og an " .  —  „Pod  s łońcem n iema  
chc iwszego  n a r odu  r a  pieniądz,  j a k  ż y ­
dzi,  n a w e t  gdy  m y ś l ą  o przyszłym Me­
s jaszu,  c i t s  ą się nadz ie ją ,  że On zab ie ­
rze złoto i s r e b r o  wszy s t k im ,  i -ozda  ży ­
dom" .  —  „Na rz ek a ją  na  nas ,  że ich g n ę ­
b imy i uc i ska my ,  a tu n iema  wśród  nas  
r i k o g o ,  coby naośeież nie o tworzy ł  drzwi 
domów swych ,  aby wyszl i  do miejsca,  
z k t ó r e g o  do nas  przybyl i .  J e szczebyśm y 
ich pod aru n k am i  obsypa l i  na d rogę,  by le  
się ty lko od nas  wynieś l i" .  —  „Nie my 
t c i s k m  y żydów,  a l e  żydzi n a s  w naszym 

w ła s u y m  kr a ju  uc i ska ją ;  my  w pocie 
czoła p rac u je my,  a oni spo ko jn ie  owoc 
p racy  nasze j  z j ada ją .  N a w e t  za czasów 
D aw ida  i S a lo m o n a  we włas nym  kra ju  
nie miel i  t a k  szczęś l iwych dni,  j a k ie  dziś 
rn3ją na obczyźnie,  k t ó r ą  codzień w y z y ­
sk u ją  i o k r a d a j ą " .

Stuletni jubi
S t u l e t n i  j u b i l a t .  —  N i e s p o ż y t y  s t a ­

r z e c .  —  S e k r e t  d ł u g i e g o  ż y c i a .

W R z y m ie  obchodz i ł  n i ed aw no  s t u l e t ­
n ią  rocznicę swych  u rodzin h r a b i a  Józ e f  
G ro rp i ,  n i egdyś  wybi tny  włoski  d y p lo ma  
ta .  Z d u m ie w aj ą ca  .czers twość,  doskona ły  
s t an zd ro w ia  i ca łkiem świeży  umysł  c e ­
chu ją  t ego  s tu le tn iego  s ta rca ,  k tó ry  b y ­
n a jm n ie j  nie j e s t  zg r zy b ia łym  i nie w y ­
g lą d a  wca le  > a swoje  l a ta .  J e s t  on też 
ba rdz o  p op u la rny  w Rzymie ,  gdzie spędza 
zwykle  sezon z imowy,  a ludzie uważ a ją  
sobie za d o b r ą  wróżbę ,  gdy  sp o tk a ją  t e ­

go p rzeds taw ic ie l a  dawnyc h  czasów,  k t ó ­
r y  »zda się być Włochom j a k b y  żywem 
wcie len iem siły i żywotnośc i  ich r asy .

Oprócz ró żn y c h  sp r aw ,  dotyczących  
pol i tyki ,  ws po mni en ia  h ra b ie g o  G r e p p i  
z a w i e r a j ą  mnós two  cha rak te ry s t y cz ny ch  
anegidot,  r zucających świa t ło  na  k r a j e  i 
ludzi ,  w ś r ó d  k tó rych  p rzebywał .  P a m i ę t a  
on W ie de ń  Mette rn icha,  bawi ł  w Sztok­
ho lmie,  P a r y żu ,  Konstantynopo lu ,  Ber l in ie  
na  wszys tkich  p rawie  mnie jszych i w i ę ­
kszych dwora ch  n iemieck ich ,  a  k a r j e rę  
sw ą  zakończył  w P e t e r s b u r g u ,  po b lL ko  

•piędziesięcioletniem pos łowau iu.  O p ow ia da  
on c i ekawy szczegóły o ka rz 9  śmierci ,  któ 
r a  była s tosowaną w Szwecj i  za ó w c z e s ­
nego  króla.  Oto nie m o r d o w a n o  ska za ń ca  
ty lko osadzano  go w nieopalone j  celi, aie 
da ją c  innego  pożywienia ,  p rócz  ch leba  
i wody w małej  i lości  —  P o  dw udz ie s tu  
dniach  t ak iego  t r a k t o w a n i a  ska za  liec z 
r egu ły  um ie ra ł  z  wycieńczenia;  by ła  to 
wręcz  śmierć g łodowa .

S en a t o r  veloskl wydał  u roczys ty  b a n ­
k ie t  na cześć h r ab ie g o  Greppi ,  poczera 
on sam  podejmował  u siebie gości,  z p o ­
mocą na j mł ods zeg o  s ios t r zeń /a ,  l iczącego 
ju ż  przeszło l a t  60. Z a p y t y w a n y  o s e k r e t  
d ług ie go  życia i t ak  cze r s tw eg o  zdrowia,  
jub i l a t  o świadczy ł ,  że n igdy się nie leczył 
i nie ucieka ł  do żadnych sz tucznych  ś rod  
ków.  By ł  z a w s z e  op tym is tą  i n igdy  s ię  
d ługo  nie martwi ł ,  a i do dziś dn ia  u w a ­
ża,  że życie j e s t  piękne i że w ar to  j e  
p rzeżyć.  Lubi  to w ar z y s t w o ,  r o z m o w ę  l u ­
dzi świa t łych ,  obcowanie  z młodzieżą  i 
p r ze p ad a  za t e a t r em .  Zycie pędził  n ad ­
zwyczaj  sys tematyczne ,  sp ęd za jąc  zimę w 
Rzymie,  wiosnę i l a to  w L om ba rd j i ,  j e ­
s ień n a d  j ez io rami ;  w l is topadzie p o w r a ­
ca ł  znów do R i y m u .  H r a b i a  Grepp i  nie 
był  n igdy żonaty.

W £ S O Ł Y  KĄCIK.
NIECH P R Z Y J D Ą !

— Pi szą ,  ż e  l iiemcy w y b i e r a j ą  się z. 
a r m j ą  dwutys ięczną .

—  Dokąd?
— Czy nie wiesz? Tam,  gdzie nny 

mieszkamy,  Polanie .
—  Aha! P o  łanie! Ależ  dobrze!  Niech

przyjdą!

C L E M E N C E A U  i J O A N N A  D ARC.

J e d n o  z f r ancuskich  p i sm  h u m o r y ­
s tycznych zamieści ło n es fę p u ją c ą  rozmowę 
małego  ch łopca z ojcem:

—  Powiedz  ta tus iu,  czy to  p r a w d a ,  
że pan Clemen :eau u ra t ow ał  F ra n c j ę ?

—  T a k  je st ,  moje  dziecko.
—  Tak ,  j a k  J o a n n a  d ‘Arc?
—  A dlaczego nie spal i  s ię g o  na  

stosie.

N O W A  T A R Y F A  MAKSYMALNA.

P as k a rz e ,  zeb raw szy  s ię  na  s w ą  z a ­
wodową  na r ad ę ,  uchwali l i  bronić s ię  przed 
w zr as t a j ą cy m  wyzysk iem i us t anowi l i  
sobie  t a ry fę  m a k sy m a ln ą ,  k tó re j  ma ją  
p rz e s t r z eg a ć  przy płaceniu ł apówek .

U P A N a  R E F E R E N T A .

—  C y  budow a  tanich domó w da się 
zreal izować?

—  B ard zo  ł a two,  tylko na t u r a ln ie  za 
d r og ie  pieniądze. . .

Ostatnie telegramy.
(teł. wł .  „ K u r .  Częstoch .“ )

Dyskusja nad projektem 
konstytucji.

W A R S Z A W A ,  10 ,5 .  Podczas wcz ora j ­
szej dyskusj i  s e jmowej  nad p ro jek tem 
kons tytuc j i  s e jmowej  nad  p r o je k t em  kon­
stytucj i .  Pos.  S-syda powiedział ,  że p r o ­
j e k t  p rócz n a ś la do w ni c tw a  j ę zyk a  ko n ­
stytucj i  niewiele m i  wspó lnego  z wieko- 
pomnem dziełem p rzo dk ów  naszych  K r y ­
tyko wał  p r o je k t  w imieniu N. Z .  R. —  
p. F i cbn a .  Najwięce j  s to s u n k o w o  uz na n ia  
zoalazl  p ro jek t  w oczach „ p i as to w e ów " .  
k tó rych  przedstawicie l  J .  D ąb sk i  godził 
s ię na wszys tkie  p r aw ie  zasadn icze p r z e ­
dłożenia p r o je k t u ,  doda j ąc  jedno,  n ie s ły ­
chanie w sż u e  i sporne  za r aze m,  zm ie r za ­
jące d )  tego,  by „zietnia p r z e s t d a  być 
p r zedmio tem hand l u  *.

— ( x ) -

Kinoteatr Szkcrfny
11 b. m,

Z A K Ł A D N I C Z K A
wspaniały dramat »a tle wojny dzisiejszej

Lista p. p. Kwestarek dn. n-go Maja 1919 roku-
Stanow iska p .  p, K w e s t a r e k  I O d  g. 8  d o  11 r a n o  O d  g.  11 do2 p o  poi.  O d  g. 2  do 5  p o  po i O d  g. 5  d o  7  w i e c z

O k rę g  I sk lep  p. KrakowieckUjg© “ I. P a n n y  M ary l  JMs 24
R 2 Alei 11 i Walów

Ś ro d e k  Alei 11-ej
śzpita l Panny Marji

Pod tab licą Kościuszki ul. Kościuszki 
Dom Sukc. Kohna ul. Kościuszki

Parzysta strona Alei 11-ej
P rzy  cuk. Jackowskiego 11 aleja

Róg Kościuszki i Żelaznej
Róg Kościuszki i Jasnogórskiej 
Róg Kilińskiego i Jasnogórskiej

Róg Szkob ej i Jasnogórskiej ul. S z kolna
P lac  Magistracki  __

P a r z y s ta ^ t r o n a  Alei 111-ej _____
N ieparzysta strona Alei lll-ej 

Ś ro d tk  Alei 111-ej

p Krakowiecka

p Jankowska
p Markiewicz
p Chi ądowska
p Z. Marczewska 
p M arkow ska
p D rągow ska
p Zc fja Klawe
p Z E ckert
p Iza Wehrówna
p Jacynicz 
p Tatarowa
p M Kuczyńska
p Dolińska
p J Kuczyńska

p GrotóWna

p MeńkoWska_ 
p Mirosznikowa
p G crcz y k eWska
p Z Weiutraub
p Z Wielowiejska
p J. Wielowiejska
p I Cwierzyńska 
p P iasecka_____
p Seniorowa
p M Fiszerówna_
p S Lernerówna
p Slonińska
p Mirosznikowa
p Kańska

p E. Wien 
p Nurczyńska 
p Ob rączko Wna
P Ł Gieleżyńska
p Daumanówna 
p Ryslik __
p J Cukiermanowa
p R Wien

p M Wehrówna
p Pieńkowska
p F Wyrzykowska
p W  Kubicka
p Dr Nowakowa

p M Morozówna
p S traubow a

p J Morozówna

p S  Łaska
p H Frankowa

Okręg II-fi  a p te k a  W -go W ł o s i ń s k ie g o  ul" k a m ie n i c .
Wejście do Parku 3 Maja od Alei 111

Róg Alei 111 i S ienkiewicza
Wejście do Parku Staszica od Alei 111

Róg Barbary  1 7 Kamienic
Wejście do Parku Staszica od Jasnej Góry
Wejście do P arku  5 Maja od Wieluńskiej

p Gelbard

p W yrzykowska
p Zielezińska
p W Borzęcka

p Franków na

p P erkow ska
p Szymkowiakowa
p W Gutbierówna
r S Mąkoszewska

p Połczyńska

p Z Koćwinówna
p Heinowa
p A Blaszczykówna
p W Orłowska

p E Weintraub
p Buslerówna

O kręg  l l l -oi a p te k a  W -go M o w ik o w sk ieg o  I A le ja
Róg Krakowskiej od Strażackiej

Róg Ogrodowej i Strażackie)'
Róg Ogrodowej i Fabrycznej

Róg Strażackiej i Dojazd.
D w orzec Kolei

Aleja 1-sza

M. M aś la n k iew iczó w n a

p Wrześniakówna 
p H Nocuń
p Sobierajówna
p E ckert  Jadwiga

p. Więcławska

p L e rn e r łw n a

p A Czerw ńska
p J S tankowska
p J Czerwińska

p Konówna Janina

p Czernie jewska
p Ćwierzyńska
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TEATR
„ P  A  R  Y  S  K  I ”

uiica Panny Marji  Nr,  19.

f f?p ppAAl
od soboty 10 do poniedziałku 12 

maja 1919 r o k u .

Yluzyka;  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
o. J y r e S j i o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

M
Tflko dla dorosłych!

Książęca
D ra m at  ż y c i o w y  w 6*-ciu afetacb, zdjęc ia  F ab r .  G au m ont r  w Paryżu,  w roli g łó w ae j

Zuzanna Frandesa
ANONS, z pow odu wynajęcia sali. w poniedziałek dnia 12 Maja Kinematogra- 

| ficzne przedstawienia rozpoczną się o godzinie 4 m. 30 po pot. do 7 i pół wr.

Żywot JEZUSA CHUYSTUSA w Geiaciio PaGoramy ]|j Aleja 75

Dziś, w niedzielę 11 Maja od g. 3 do 8 wieczorem będą dem onstrowane obrazy kinematograficzne odtwarzające

w ot JEZUS® ffiHś?¥S¥USaŻ w

Obrazy są  wykonane przez firmę Pathe w Paryżu uzyskały aprobatę J. E. Arcybiskupa Metropolity W arszaw - 
s k ie g o  i w o g ó le  s ą  za lecone ,  przez WIELEBNE DUCHOWIEŃSTWO.

In± M. S . C z e r n y  i B. G iic n e r

I BIURO OŚWIETLENIA n  mjm m ^
ELEKTRYCZNEGO K  U  I H I  I  Ł  U l  uL j e S n ^  53 I

S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e ;  L a m Pki i a r o w e ,  rur ki  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y o z  <e, l i c z n i k i  > u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i .
\ . A .  IIWU   a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .  « a*  w s z e m , e

O g ł o s z e n i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e r s  t y  pism krajowych i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

Szczury i myszy
radykalnie wytępić można tylko środkom

K a p s .
Preparat  K a p s  ze względu na 9*0 w\ Mh e  

własności i uznanie w,elo powag naukowych,znalazł  *z- r..*.:- n<-..
me w  k a i d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m ,  h n nd iu , .  n r  em y . śH  
l e ś n i c t w i e ,  o g r o d n i c t w  ie, k o o p e r a t y w a c h ,  s k ł a d a c h  ź y w  n ś -

c i o w y c h  i t. d.
. . JsS żądanie prospekty bezpłatnie*

Sprzedaz preparatu „KAPS** we wszystdch aptekach j składach a d e ^ n y c h  
Wyłączna sprzedaż preparatu K APS  w firmie: ‘

R* S e i d e n ą a r t  w Lodzi P iotrowska A i .
EfitSi

Dachówki żłobiona i karpiówka
Fa bry k i  D a c h ó w e k  „ M i ł o s n a "

W o b e c  d u ż e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e j m i e  p r o s i m y  p. p  o d b i o r c ó w  d l a  
u n  k n i ę c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o w c z e s n e  z a m ó w i e n i a

DOM HANDLOWY
2EI fisi sław ftylslci Częstochowa Aleja II As 20 Tel.* 93

dla wszelkiego
rodzaju skór

IGNAPGL

Czarny Lew
i io n - n o i*

Z nana  pas ' a  do o '. u w ■ 1 „ C z a r r . y  L e w 1 
(Leon Noir )  zjawiła się na rynku.

Właściwość tej pasty; konserwuje skórę, nada e 
j°j w ydatny połysk czyni skórę nieprzemakalną 

i miękką.
Pasta „CZARNY LE W 1*, dzię’ i jej obfitości f  r- 
by i tłuszczu czyści i czerni obuwie naw et z 

najgorszej skóry 
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Reprezentant. Skład farb , R*P0LIN “ Warszawa, 
Graniczna J\Ł 9 tel. 94-83.

T e a t r  L U P O W Y

W n edz e lę  dnia 11 Maja r.b.
Na c e l  d o b r o c z y n n y

P A NF i k a I s k i
Operetka lokalna w 4-ck aktach utwo- 

ju  S tefena, muzyka Strausa

Początek o g. 6 i r ół wiecz.. koniec 
o 10 w.

Ceny miejsc od mk. 1,25 do 3mk.

U r z ą d  s t a r s z y c h  z g r o m a d z e ­
n ia  r z e ź n i c z e g o

zaprasza na zebranie majstrów które odbędzie 
się dn ii l i  maja w Sali Stow, Rzem. a godz. 
3-ej po poi. Cel zebrania spłacanie się na maj­
strów, wyzwalanie na czeladzi zapisy uczniów 
  ___  Z a r z ą d

Choroby płucne są uleczalne,
P o  W e l o k i - o t n y c h  p r ó b a c h  d o s z l i  U k a r z e  d o  w n i o s k u  że j e d y .  ie 

FAG9SOL l e c z y  r a d y k a l n i e  C H O k ’O B Y  P Ł U C M : .  

FAGA59L, z a l e c a n y  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  l e c z y  s z y b k o  g r u ź ­
l icę ,  b r o n c h  t ,  k c s z e l ,  a s t m ę ,  k o k l u s z .

Dostać w aptekach i składach aptecznych.

ggfaSBiiWtl -3& -SSB Ś»S*B B S inSeB iiH Sn | 
‘f, *- © k  4 © r*... ...........

I Stefan Paii-ski |
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  **
jjjj przyjmuje o d 8 —11 r . i  od 3 —7 wiecz, i
|  Częstochowa ul. Ki l iń sk ieg o  Na 5 I  
8  (Piękna) 1 piętro a
Sa  e s

s ts ts s s s K K  n ts& S ffissę ia tsK ssssrasa iR S

Tymczas wy Zarząd pierwszej Ka­
sy Pogrzebowej miejski j niniejszem 
zawiadamia osoby zainteresowane, żo ogólne 
zebranie k sy odbędzie się w niedziolę dnia 11 
Maju o godzinie 2 po południu w sali stowa­
rzyszenia „Jedność*- przy ulicy Stradomsliiei 
pod Mś 6 *

Celem zebrania jest wybórnowezo zarządu 
zdanie sprawozd nia przez b. zarząd, b. komi­
sję rewizyjną b. dzielnicowych i osoby biorą 
co czynny udział jw pracy zarzą u, których 
pros się o przybycie na zebranie.
s g / . - n . --________ _________________
J e s t  świeże mięso końskie MBła 2

od 1 do -4 oj i calodzim ^nTs^m wa” 
!ości”szki J4 22o - ; - * ;

Organis a potrzebny paralja 0 tysięczna 
Wiadomość Administracja „Kurjera Cze 

stochowskiego**

Sp zedam cłom z ogrodem na bardzo do­
godnych warnnkach. W jszawska 109.

guseb e kredensy, stoły, krzesła, szaty , biur 
BefBka, garnitury, otomany, łóżka po cenach- 
przystępnych poleca skład mebli ul. P  Marji 
N» 12__________
aj upią szcza,ue rasy wilczej. Wiadomość w 
■w administracji „Kurjera Częstochowsk:ego‘

Rod aktor odpowiedzialny A. G m a c h o w s k i . W v ; ą  » c« A. Ot  r ą b e k  

O d b i to  w  d r u k a r n i  „Udzia łowe j*

Kięrov\nsk literacki Ks. i v .  K n e b l e w s k i .


